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■ a ts ł -g  o  p a n ią  S im p s o n
E n t r v g f  n i ę d z v i i a i o d A w e g o  L v d o s l w a

L O N D Y N  3. 12- Środowa. au» 
diencja prem iera Baldw ina u kró­
la  Edw arda, w  czasie której po­
ruszone zostały kwestie związane  
z zamiarami matrymonialnymi 
k u la ,  n'c doprowadziła do roz­
w iązania ostrego kryzysu. W  lon 
dyńskich kołach politycznych mo 
W'i gię o możliwości ustąpienia 
rządu w ciągu najbliższych 48 go ­
dzin. Osoby zbliżone do Bucking» 
ham -Palace zapewniają, że pre 
mier Baldw in w  imieniu rządu  
dom agał się od króla rozstrzygnie  
ria  w ciągu najbliższych 48 go­
dzin kwest'i p. Simpson- Prem ier 
zapowiedział jednocześnie w ycią­
gniecie najdale j idących konse- 
kwencyj na wypadek, gdyby decy 
z ja  króla nie szła po l*nii rządu. 
Po powrocie z Buckingham -Palace  
prem ier Baldw in  odbył przeszło 
godzinną konferencję z ministrem  
spraw  wewnętrznych, w której 
wziął również udział doradca

prawny króla, co wskazuje na to, 
że w  konferencji tej poruszono 
również kwestie prawne, zw iąza­
ne z ewentualnym  małżeństwem  
króla w brew  woli rządu oraz wy  
tania iące się w  zv. iązku z tym 
spraw y m ajątkowe króla W  lon­
dyńskich Kotach politycznych 
przypuszczają, że prem ier B a ld ­
win złoży w -zbit gmin dekla ra« 
cję, w której omówi istotę obec 
nego kryzysu wewnętrznego, p>> 
czym uda się do króla i złożj mu 
dymisję gabinetu W  deklaracji w 
izbie gmin premier Baldw in  ogło­
si odpowiedz króla, udzieloną na 
stawiony przez rząd warunek usu- 
nięc-a z dworu p Simpson. Pu . 
hliczność angielska w  czwartek  
rano na pierwszych stronach p ra ­
w ie wszystkich dzienników angiel 
skich spostrzegła dwa groźne sło- 
w a : „kryzys konstytucyjny".

Przedmiotem licznych komen­

tarzy jest pochodzenie p. Sim­
pson, jakoby pół-krwi żydówki (po 
matce). N a  tem tle krążą pogło­
ski o rozjątrzeniu zatai gu kon­
stytucyjnego w Anglii przez ży­
dostwo światowe, Pośrednio w er­
sje te potwierdza następujące do­
niesienie warszawskiego „Momen 
tu“ :

„ W  O l in c j i  ( A m e r y k a )  z a ło ż o n o  
s iu w r  r z y s z e n ic ,  k t ó r y  z a  g łó w n y  c e l 
o b r a ło  „ o b ie ...  p o m ó c  s w o je j  ro d a c z c e  
p a n i S im p s o n , p r z y ja c ió łc e  k r ó la  
i  o r a r d a  V I ł l ,  a b y  z o s ta ła  k r ó lo w ą  
W ie lk ie j  B r y t a m i .  Z e  w s z y s tk ic h  
s t r o n  s ą  p r z y jm o w a n i  c z ło n k o w ie  a o  
s to w a r z y s z e n ia .  Z n a la z ło  s ię  d o s y ć  
n a iw n y c h  p a t r io tó w  a m e r y k a ń s k ic h ,  
k tó r z y  z a p is a l i  s ię  ja k o  c z ło n k o w ie ,  
a b y  d o jjo m ó ,*  p a n i S im p s o n . z a s ią ś ć  
n a  a n g ie ls k im  t r o n ie .  D z ia ła ln o ś ć  
n o w e g r  s to w a r z y s z e n ia ,  k tó r e  n o s i 

n a z w ę  „ S im p s o n  f i i r  k o n i g in  G e z c l-  
s z a f r *  p o le g a  n a  p r z e k o n y w a n iu  o - 
p in iii n g ie ls k ie j ,  ż e  m a łż e ń s tw o  z 
A m e r y k a n k ą ,  n ie  je s t  d la  d y n a s t i i  
a n g ie ls k ie j  m e z a l ia n s e m .

Skąd to dobre poinform owanie

warszawskiej żargonówki i czy ci 
„naiwni amerykańscy patrioci" 
nie są czasem poprostu Dobratym- 
cami redaktorów „Mom entu".

ra k i Kinkurs HtrgróH
A. S. C.” na gwiazdkaV f

Dziś na sir. 2-ej iirukujemy 
I ł u  kupon. W yciąć i zachować.

M ilo nam zakomunikować, że 
oprócz kilkuset wartościowych  
nagród, opublikowanych w  nume­
rze wczorajszym , w p łynął nowy

daT od jednej z najpoważniej­
szych instytucyj spomcznych, 
składający się z kilku zegarów  
oraz kilkuset pięknie wykona­
nych skarbonek, w  tem kilkana­
ście niklowych.

?■ talii czerwonych odasrte

Jjofflgzek .'portowy w we&ki
obejmie młodych oficerów,, podoficerów i żołnierzy

D o n i o s ł e  z m i a n y  w  w o j s k o w y m  w y c h o w a n i u  f z y c z n y m

P A R Y Ż , 3.12- W edług donie­
sień z różnveh źródeł, wojsk rzą  
dowe przeszły aa  wszystkie- od­
cinkach do kontrakcji, która jed 
nak nie dala  nigdzie oczekiwa­
nych rezultatów Kontrakcja  
wojsk  rządowych poza odcinka­
mi Teruel, A lava, S ierra  C u " ' - r  
ram a i w  Asturii o których mó­
wi wczorajszy Komunikat g łów ­
nej kw ater) wojsk pov'Sl óezyc 
obję ła  również p row m rje  bas 
skie, gdzie wczoraj przeprowadzo  
no liczne a*mki, z w yraźn ym  za­
m iarem  odciążenia wojsk rządo­
wych, d ziałają cy ch  i a  północ od 
M adrytu. G łównym  celem tyoh 
ataków było miasto V illareal, sil 
nie bronione przez pow stań ców  
W szystkie ataki na tym odr"-\-u  
zostały ,-w  -chczas odparte z 
krw aw ym i stratami d la j—r - - - —. 
nika.

H E N D A Y E , 3.12. Jak donoszą 
z T'- 'r- 'a !ony i og'— rne v r a ’ "nie 

w yw ołało .am odk n c ie  spisku, 
p lanow inego  i ? "  - le  partii

Ibn Saud na podstawie Dorozu­
mienia rządu z Irakiem  i Egiptem  
ma być proklam owany g łow ą ko­
ścioła mahometańsktego w  obu 
tych krajach. W  dalszym rozwoju  
wypadków Ibn Saud zamierza się : 

gnać pc kalifat.

separj tystycznej, skierowanego  
głów nie rrzeciwko ar.arc1 -‘ syn- 
dykal’ ‘om Cel»m  s -isk u  miało 
być ogłoszenie republiki kaiatoń- 
skiej o  ustroju korporafywny ni. 
N a razie w tej spraw ie  brak bliż­
szych szczegółów, N ie  mniej w  
związku z r.ią osadź 10  w  cytacie 
II Mont - Juto p. ( asanovas, pre- 
zyd. parlam entu katalorskiego, a 
zarazem prem ier- rządu Genea- 
ra^Hp-’ ’ 1 ym miesiącu r c - - f i - ,
cji. Jednocześnie otrzymał dymi­
sję i został uw-ięziony dytychcza- 
sowy dyrektor wydziału bezpie­
czeństwa publicznego p. Rebertes.

M o r d & w a n l c  z a k ł a d n i k ó w
P A R Y Ż  3.12. Z  Burgos donoszą 

ie  w  Alicante rozstrzelano 51 za-

jących w  Alicante, w  spraw ie  
wstrzym ania egzekucji, pozostała 
bez skutku.

W  sali PUW F-u odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli wojskowych 
klubów sportowych. Postanowiono 
nie zadowolić się wyłącznie pracą 
wszerz, ale zwrócić baczną uwagę na 
sport zawodniczy i rekordowy. Ofi­
cerowie i podoficeiowie do lat 38 
obowiązan. bęaą należeć do wojsko­
wych kiubow sportowych i w ich sze­
regach czynnie uprawiać sport.

Obowiązek uprawiania sportów 
me tytko dotyczy oticerów i podol.ee 
rów służby czynnej, ale tównież sze­
regowców odsługujących wojsko.

W  pierwszym rzedzie zalecono 
WKS-o' ą uprawiacie sportów czysto 
męskicn, jak boks, szermierka, kolar­
stwo, piłka nożna i t. d- Duza uwaga 
ma być zwrócona na pływanie, Te 
gałęzie soorti* uznano za Bardzo waż-

O ś w i a d c z e n i e
W y p o w i e d z i e l i ś m y  b e z ­

w z g l ę d n e  i  b e z k o r  p r o m '" s o w ą  
w o j n ę  ż y d o s t w u  w  P o l s c e .  M y  
p i e r w s i  w  P o l s c e  z e r w a l i ś m y  
w s z e l k i e  s t o s u n k i  z  ż y d o w s k  -  
m i  b ’ i m i  o g ł o r  i i n i - c a -  
l e ż n i a j ą c  s i ę  w  t e n  s p o s ó b  c a l  
k o w i c i e  f i n a n s o w o  o d  ż y d ó w .

B y ł  to c ios  m e la d a  d la  ży ­
d ó w , k tó rzy  d o ty c h -z a s  d z ie r ­
ży li w  sw y m  rę k u  p o ś rcd n ic t -  

kładników w  oawet za bombardo-1 w  o  m ię d z y  p o lsk im i p rz e d  ;ię- 
wanie miasta przez lotników poT, pic.i stw  am i a p o i ą p ra są  w  
Siańczyeh Interwencja przedsta- j d z ie d z in ie  cgtoszcń . 
w ic itli pańrtw  obcych, p -zebywa* W k ró t c e  p o ty m  ja k ie ś  n ie ­

z n a n e  c z y n n i k i  z  - ż ę ł y  r o z ­
p o w s z e c h n i a ć  o s z c z e r s l t . a  
z w r o c o n e  p r z e c i w  n a m .  D o  
w s z y s t k i c h  p r z y j a c i ó ł  n a s z e ­
g o  p i s m a  z w r a c a m y  s i ę  z  p r o ­
ś b ą ,  b y  k o m u n i k o w a l i  n a m  o  
o s z c z e r s t w -  d i  n a  n a s  r z u c a ­
n y c h ,  b y ś m y  w  s t o s u n k u  d o  
o s z c z e r c ó w  m o g l i  w  k a ż d y m  
w y p a d k u  w y c i r g n ą e  w ł a ś c i ­
w e  k o n s e k w e n c j e .

P r o s i m y  o  d a n e  r z e c z o w e ,  
z  p o d a n i e m  n a z w i s k a  i  a d r e ­
s u  o s z c z e r c ó w '  o r a z  ś w i a d k ó w .

R e d a k c ja  A B C

ne i korzystne dla żołnierzy.
Oa przyszłego roku rozgrywane bę­

dą okręgowe mistrzostwa we wszyst­
kich gałęziacn sportu. O tytuł mistrza 
Polski będą się ubiegały wszystkie 
\t KS-y na terenie Polski. Mistrzo­
stwa WKS-ów odbywać się będą za­
raz po zakończeniu mistrzostw okrę­
gowych. W n.isirzostwach tych będą 
mieli prawo startować tylko oficero­
wie, podoficerowie, żołnierze w służ­
bie czynnej. Cywile natomiast, choc 
dla nich bramy klubów nie będą zam­
knięte, będą musieli ograniczyć się do 
uprawiani, sportu w ramach obec­
nych i będą mogli brać udział w mi- J skowych.

s fr z o s fw a c h  o g ó in o  -  p o is k ic h . D o s tę p  
w o js k o w y c h  d o  z a w u d ó w  o g ó ln o  -  
p o ls k ic h  b ę d z ie  r ó w n ie ż  d o p u s z c z o n y .

Wszystkie W KS-y D ę d ą  musiały 
należeć do ogólno -  państwowych 
związKÓw i b ę d ą  mogły nawiązywać 
kontakt rozgrywając spotkania z po­
szczególnymi cywilnymi klubami. W  
rozgrywkach z klubami cywilnymi, w  
WKS-ach mogą grać zarówno woj­
skowi, jak i cywile.

Zarządzenia, jakie uchwalono, idą 
po linii ogólnych zarządzeń Minister­
stwa Spraw Wojskowych, mających 
na celu podniesienie sportu wśród woj

f f K a p ”  p o p ie ra  n a s z a  a k c ję
o ujawiiienie masoneria

Nasze żądania zdemaskowania 
masonerii wywołały w ielki od­
dźwięk w  opinii publicznej. 
Ostatnio Katolicka Agenc ja  P ra ­
sowa w  związku z tym ogiosiła 
następujący komunikat

„Przed kilkoma dniami pismo ABC  
wystąp.ło i  artykułem, domagając sie 
ogłoszenia spisu istniejących u na i lor 
masońskich i ich członków. ..Niektóre 
posunięcia —  czytam) w ABC —  do­
konywane w  Polsce, są tak niez.ozu- 
miałe. tak jaskrawo zgubne dla Pań 
stwa i Narodu, a równocześnie tak 
chytre i przemyślne, że nikt nie może 
mieć wątpliwości co do tego, że kie- 
r e w a n e  a jakaś o b c ą  r e t u  d l a  o d - 
cych celów*'.

Uważamy, że powyższe żądana

Sprawa maronen w Polsce
R o z p o c z ę t a  p r z e z  n a s  t l r c j a

0  w j a w p i e i l i e  m a s o n e i  i i  w  
P o l s c e  o d b i ł a  s i ę  s z e r o k  n  e -  
c h e m  w  s p o ł e c z e ń s t w i e .  L i s t y ,  
o d w i e d z i n y ,  t e l e f o n y  r a s z y c h  
c z y t e l n i k ó w  o r a z  g ł o s y  p r a s y  
w s k a z u j ą ,  ż e  k w e s t i a  m a s o n e  
r i *  w y s z ł a  j u ż  z  o k r e s u  s p o ­
r ó w '  n a  t e m a t  w i a r y  l u b  n i e ­
w i a r  w  j e j  L i  i e n i e .

D z i s i a j  j u ż  k a ż d y  n a w re t  
p r z e c i ę t n i e  z o - t o n '  w a n y  w  
s t o s u n k a c h  p o l i t y c z n y c h  o b y -  
w a t e 1 b e z  w z g l ę d u  n a  s w o j e  
p r z e k o n a n i a  d o b r z e  w i e ,  ż e  
m a s o n e r i a  i s t n i e j e  i  d z i a ł a .
1 d o s z l i ś m y  w r e s z c i e  d o  t e g o  
i e  n a j w y ż s z y  c z a s  r o z p o c z ą ć  
p u b l i c z n ą  i  p o w s z e c h n ą  d v s k u  
s j ę  o  j e j  c c l „ c h  ; d z i a ł a l n o ś c i  
w  P o l s c e ,  o r a z  o  s p o s o b i e  j e j  
l i k w i d a c j i .

P i s z e m y  „ p o w s z e c h n ą  d y s ­
k u s j ę " ,  b o ć  p r z e c i e ż  d o t y c h ­
c z a s  w y ł ą c z n i e  t y  I I I  o b ó z  n a ­
r o d o w y  p e d n o t o ł  g ł o s  w ' t e j  
s p r a w i e ,  n a t o m i a s t  o r g a n i z a ­
c j e  i  p r a s a  w s z y t o ’ - i c h  p o z o s t a  
ł y c h  H e r u n k ó w  d z i w n i e  j e d ­
n o m y ś l n e  s ą  y  s l  i s o w a n i u  s y  
s t e m u  p r z e m i l c z a n i a  i  i r o n i -  
c - . i e g o  l e k c e w a ż e n i a  r z e k o ­
m y c h  „ f a s z y s t o w s k i c h  w y m y ­
s ł ó w ” .

L e c z  p r z y p o m n i j m y  s o b i e ,  
ż e  d a  n i e d a w n a  i d e n t y c z n ą  
t a k t y k ę  s t o s o w a n o  p r z e z  d ł u ­
g i e  l a t a  i  d o  z a g a d n i e n i a  ż y ­
d o w s k i e g o  w  P o l s c e .  A  j e d n a k  
z o r g a n i z o w a n a  o p i n j a  k r a j u  
z m r '  ’ ’ ' w s z y s t k i e  b e z  w y j ą t ­
k u  s t r o n n i c t w a  i  o r g a n i z a c j e  
p o l i t y c z n e  i  s p o ł e t z n e ,  a  n a ­
w e t  g o s p o d a r c z e  i  z a w o d o w e

d o  w y p o w i e d z e n i a  s i e  w  s p r a ­
w i e  ż y d o w s k i e j  i  z a j ę c i a  
m n i e j  l u b  w i ę c e j  w y r a ź n e g o  
s t a n o v  " k a .

N a w e t  c z y n n i k i  o f i c j a l n e ,  
d l a  k t ó r y c h  p r z e z  1 0  l a t  z a ­
g a d n i e n i e  ż y d o  s k i e  s p r o w a ­
d z a ł o  s i ę  d o  k w e s t i i  o c h r o n y  
p o l i c y j n e j  ż y d ó w  i i c h  k r a ­
m ó w  p r z e d  g o r ę t s z y m i  p r z e ­
j a w a m i  s a i ” o o b r o n y  s p o ł e c z e ó  
s t w a ,  u c z u ł y  s i ę  z m u s z o n e  u -  
z n a ć  i s t n i e n i e  s p r a w ' }  ż y d o w ­
s k i e j  i  z a j ą ć  w r s t o s u n k u  d o  
n i e j  p e w n e  s t a n o w i s k o .

I  d o p i e r o  w  a t m o s f e r z e  p o ­
w s z e c h n e g o  u z n a n i a  i s t n i e n i a  
k w e s t i i  ż y d o w s k i e j  i  p o w s z e c h  
n e j  d y s k u s j i  i  s p o r ó w 7 u a  t e ­
m a t  j e j  r o z w i ą z a n i a ,  z a g a d n i e  
n i e  l i k w i d a c j i  r o l i  ż y d ó w  w

P o l s c e  z a c z y n a  w c h o d z i ć  w  
f a z ę  j e g o  r e a l i z a c j i .

P o d o b n y  e t a p  m u s i  p r z e j ś ć  
r ó w n i e ż  s p r a w ' a  m a s o n e r i i ,  
k t ó r a  j e s t  z j a w  i s k i e m  w t ó r ­
n y m  ż y d o s t w a .  B e z  i e j  z a ł a t -  
w ń c i  : a  n i e  t y l k o  k w e t o "  ż y ­
d o w s k i e j  n i e  d a  s i ę  c a ł k o w i ­
c i e  z l i k w i d o w a ć .  D o m a g a j ą  
s i ę  t e g o  r ó w n i e ż  w z g l ę d y  n a  
o b r o n n o ś ć  p a ń s t w a ,  j e g o  n i e ­
z a l e ż n o ś ć  p o l i t y c z n ą  i  g o s p o ­
d a r c z ą ,  o r a z  c z y s t o ś ć  i . ‘ n o s f e  
r y  ż y c i a  p u b l i c z n e g o .

N a j w y ż s z y  c z a s  i  w  t e j  d z i e  
d ż i n i e  p r z e j ś ć  d o  e t a p u  „ p o w ­
s z e c h n e j  d y s k u s j i "  i  r e a l i z a ­
c j i ,  P e w n e  ś r o d k i  p o  t e m u  
i s t m e j ą  i  w  n a j b l i ż s z y m  c z a ­
s i e  z o s t a n a  z a s t o s o w a n e .

J7 H .

ujawnienia zakonspirowanej w  na 
szytn Kraju masonerii jest zupełnie 
słuszno z punktu widzenia interesów 
państwa, któr° nie może tolerować 
tajn) ch i konspiracyjnych , stowarz) - 
szeri. Tego wymaga praworządność 
a zarazem zdrowie moralni* narodu.

Z drugiej strony ujawnienie maso­
nerii m a'obv i tę korzyść, że uniknę­
łoby się podejrzeń i insynuacyj przy 
rzucaniu eskarżeń o przynależność do 
lóż masonsk'ch.“

Sw oją drogą warto zauważyć 
ze można w  tej chwili u ja w n ć  w  
Polsce pewną ilość masonów', ale 
nie wszystkich

Są tacy, którzy z uw agi na swe 
stanowisko, muszą się świetnie 
konspirować i um ieją to roDić w  
myśl „praw a m im ikry" upodob* 

r.iająe się do otoczenia.

W  f C a S Ń s s u
P R E N U M E R A T Ę  „ A B C "  Z A M A ­

W IA Ć  M O Ż N A  U  P. K  D U R -  

C Z Y Ń S K IE G O  A L  J o Z E F IN T

„Wormacje” m5n. Becka
Fcha wizyty bndjf.skteJ

Echemi londyi skiej wizyty min 
Becka była Interpelacja wniesio­
na przez posła konserwatywnego  
Victora Gazalet w  sprawne za 
gacnienia 'm igracji żydowskiej 
ao Palestyny. N a  tą interpelację  
min. Eaen oświadczył, że min- 
Beck in form ował go o ciężkiej sy­
tuacji, wytworzonej w  Polsce  
skutkiem zmniejszenia kontyn­
gentów im igracyjnych do Pale­
styny.

a r a  1

Ki«ia iijic  idea g *ro iiitH -ra<M jh £U a!
Pr sc :  z s a7 a cist! P r cz z jd o k o rn w rra !
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D uże po ruszen ie  w  s fe ra ch  
p rzem ysłow ych  Ś ląsk a  w y w o ła ła  

w iadom ość  o n a g łe j d jtm s ji u- 
dz .e lon e j przez p rezesa  N a d zo ru  
.Sądowego „W sp ó ln o ty  In te re só w "  

p. B ro n is ła w a  K o w a lsk ie go , dy* 
rek to ro w i hand low em u  tego kon­
cernu , p. B ro n is ław o w i R a d ó w -  
sk iem u. j

D y m isua d y r  R a d o w sk itgo  (re c

s ta rego  zarządu  „W sp ó ln o ty " ,  
dotąd fig u ru ją c e g o  w  re je strach  
sądow ych . P on iew aż  jed n ak  z dn.
15 b. m N a d z ó r  S ądow y  ma zo­
stać zn iesiony  w a ln e  zeb ran ie  cych  

now ych  ak c jon ariu szy  dokona na  
wybo u now ego  za rząau , kom pe­
ten c je  do tychczasow ego  zarządu , 
ogran iczon e  przez  fak t istn ien ia  
N a d z o ru  Sądow ego, w y gasn ą . Po

te R a p p a p o rta ) budzi w p ra w d z ie  zosta lych  jego  cz łonków , t, j.  dyr. 

m nie j zastrzeżeń  z u w ag i na nu r­
tu ją c y  s iin  e p rą d  oczyszczen ia  

przem ysłu  z  elem entu n ie a ry j- 
skiego, jedn ak że  z u w ag i na w ie l­
kie koszta, jak m  za sobą  poc iąg - 
r i e  w  fo rm ie  odszk odow an ia  za 

k o m ra k t  —  n jew i s .ę  o sum ie ioO  
tysięcy  zł. —  każe się pow ażn ie  

zastan o w ić  nad ce low ośc ią  ta­
k iego postępow an ia , tym w ięce j, 
że za  b łędy  dyr. R au ow sk iego  

„ W s p ó ln o ta "  dostateczn ie  dużo  
ju ż  z ap łac iła , tak, że obecn ie je ­
go dośw iadczen ie  i zna jom ość  
ryn k ów  dop iero  w ła śc iw ie  teraz  

zaczn ie  s ę ren tow ać .

Jak tw ie rd zą  w tutejszyoh s fe ­
ra c h  p rzem ysłow ych , bezpośred ­
n ią  przyczyn ą  dym isji dyr. R a  
dow skm go by ła  k w estia  jed n ego  

i  "  n a jw ięk szych  hu rtow n ikó w  
„ P ro g re s s u " , z którym  u regu lo ­
w a n ie  sp ra w y  —  p ro w iz ji ra b a -

R ado w sk iego  i inż. P rzyby lsk iego , 
o bow iązy w ać  będ ą  jedyn ie  kon­
trak ty  s łu żbow e, o p iew a jące  do  

1938 r. W e d łu g  pogłosek  k rążą -  
w  s fe ra ch  przem ysłow ych , 
naczelne stanow isk o  we  

„W sp ó ln o c ie "  p rzew idz ian y  je st  

w y b ó r  dy rek tora  departam entu  

C ó rn iczo -r łu tn ic zego  M in . P rze ­
m ysłu  i H an d lu , p. C zes ław a  P e -  
che.

ftewelóde pisma witeAskega
Suwfy w cerkwi prawestewiei

Dziwne wpływy artfoire a-zb cczeń sa
„S ło w o "  w ileń sk ie  p rzyn osi sen - ja k o  ru so fil, po rzekom ym  zam a- 

sacy jn e  re w e la c je  o  b ru d ac h  w  cl.u na je g o  osobę, kiedy pod ce r-  
cerkw i p ra w o s ła w n e j i d z iw nych  Kwią sw . T ró jcy  znaleziono  dyna - 
drogach , jakim? chodzi s p ra w ie - m it, opuszcza W iln o  i w  „ tu re o li
d liw o ść  w  au to k e fa lic zn e j ce r­
kw i.

Jednym  z n a jw ięk szych  dosto j­
n ików  p raw o s ław n ego  K ośc io ła  

je s t  obecn ie  b iskup  „grodzieńsK i i 
n o w o gro d zk i" . A n ton iu sz  Znany

Marszałek Prystor

Dgom  sić szacunku dla Senatu

P rzed  porządk iem  'z ien nym  z a ­
b ra ł g ło s  p rezes R ady  M in is tró w  
gen, S ła w o j - Sk ładk ow sk i, z a h a ­
cza jąc , że n ie  z am ierza  w y g ła ­
szać  d łu ższego  p rzem ów ien ia , 
ab y  nie nużyć nva agi S e n . l j ,  po ­
w tarzan iem  m n ie j w ięc e j tych s a ­
m ych rzeczy, o k órych p rzed  p a ­
rom a dn iam i n ó w ił p rzea  S e j­
mem-

. ,  , . ..  , , ■ Życząc S en atow i ow ocnych  o-
tów , zon a lo  m u pręez N a d z ó r  po- j {3ra(] | cnce po lecić je g o  spec ja ł*

, ne j opiece 60 u staw , k tóre  w n ió s ł  
do c ia ł p a r ’ — °,i t a r  nych . U s ł -w y

I zsieca , u.TJSZczfjr.ą wymianę myśli”
W c z o r a j  p rzed  po łu a i ~  o d - M im o, że p. w ice p rem ie r  K w ia t  

by ło  s ię  k rótk ie  posiedzen ie S en a  k ow sk i w  S enacie  r ’"e przem a- 
ty . poć vięcone w y łączn ie  w y bo ro  w ia ł, m arsz - P ry r to r  o św iadczy ł, 
w i cz łonków  k ilkun astu  kom is ji, że dyskusję nad  o św iad czen iam i

w ierzon a . T . zw . g en e ra ln y  in ­
spek tor „W sp ó ln o ty " , p. inz. 
R oeh r, będący  p ra w ą  ręką  inż. 
K o w a lsk ie go , po zbadan iu  sposo- 
Ł j  z a ła tw ie n ia  o sąd z ił, iż  je s t  

ono n iekorzystne a la  „W sp o in o -  
ty “ i p rzew id u je  pew ne korzyści 
m ate ria ln e  d la  je d n e go  z by łych  
gen e ra ln y ch  dy rek to rów  daw nych  

„G órn o ś ią sk .ch  Z jed n o czo n y m  

H u t  K ró l. i L a u r a " ,  k tóry  z ra ­
m ien ia  te. firm y  je s t  je j  kousu - 
lentem  w  K ato w icach .

D y m is ja  dy r. R ado w sk iego  spo­
w o d o w a ła  w n ies ien ie  rów n ież  dy- 
rn is j. przez je g o  k rew n ego , p. L u ­
c ja n a  H o ro w itza , sze fa  d z ia łu  
sp rzedaży  w y iu b ó w  hutn iczych  

„W sp ó ln o ty "  i zarazem  dyrek tora

te są  w ażne* obszern i i p. p re ­
m ier p ro si o a H z o , " b y  m ogły  
być w  c ią gu  tej ses ji p rzeb iczo -  
w an e i w esz ’ w  f :  *®.

p rem ie ra  i w ic e p rem ie ra  ocikiaua  
do następnego  posiedzen ia , któ' 
r tg o  term in  w yznaczy  póćntoj. 
P . m arsz . P ry s to r  w idoczn ie  m iał 
na nij ćli e::pose w icep rem m ra, 
w y g ło szo n e  w  S e jm ie  Pozatvm  

p. m arsza łek  z w ró c ił s ię  do  sen a ­
to rów  z ape lem  p o d ;:c !a , jak  n a j-  
g o r liw ie i  rs ry stk łc h  zadań , ja k ie  
n a  S en at n a1'a a a  I  -n sty tu c ja  i 
p o d k reś li’., ż® p ra® s  n ie  p o w in n a  

p o legać  n a  w y g ła sz an iu  d łu g ich  
przem ów ień , a le  n a  m o ż liw ie  u - 
proszezone j w ym ian ie  m yśli.
O b ie  izby  p a rlam en ta rn e  otały  
s ie  w  ostatn ich  c r -s a c h  n a d e r  
czu ła  na ‘ o, w  jak? sposób  nsto- 
su n k u je  s ię  do  n icŁ  rząd . T a  d ra -

Pan MietJziński zrzekł sie popisu
Pos. Ducji refam e budżet

W c z o ra j w  S e jm ie  - ib y ło ’ s ię  
zeb ran ie  k ilk un astu  'o m is j i ,  ce­
lem  w y b ra n ia  p rzew odn iczących  
i re fe ren tó w  poszczegó lnych  u- 
staw . N a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ą  

by ł w y b ó r  p rzew odn iczą  go  ko­
m is ji bu dżetow e j o r a j  p r z e d e . 

„P o lsk iego  E kspo rtu  ż e la z a " , któ- w jz y jtk im  g e n e ia ln e go  re ferenda  

r a  to firm a  .W sp ó ln o ty ” z a jm u je  budżetu . Jak  w iadom o, od kilku
s ię  ca łokszta łtem  po lsk iego  eks­
p o rtu  hutn iczego . D ym isja  ta zo­
s ta ła  p rzy ję ta  i p. H o ro w itz  od 

1-go nie u rzęd u je  R ó w n ież  i w  
tym  w y padk u  m ów i się  o w y so ­
kim  odszkodow an iu  w  sum ie 150 

tys.ęey  zł. R ów n ież  i p. H orow itz , 
który  by ł poprzedn io  sze fem  dele­
g a tu ry  K atów .ck iej Zw iązk u  P o l­
sk ich  H ut Że laznych , ro zw in ą ł 
ca łe  sw e  u m iejętności i poznał 
cały a p a ra t  h an d lu  zag ran iczn e ­
go  i w szystk ich  k on trahen tów , 
dop ie ro  w e  „W sp ó ln o c ie ", począt­
kow o  o czyw iśc ie  kosztem  tego  

k on ctrn u .

T w ie rd z ą  pow szechn ie , i e  w  

Siad za tymi dym isjam i należy  s.ę  

spod ziew ać  rów n ież  dym isji dy ­
rek to ra  „ P ro g re s s u "  (k o n cern  

w ę g lo w y  „ W s p ó ln o ty " ) p. G o lde - 
;o  a  następn ie  gen , dy rek tora  

hut, p. inz M . P rzy by lsk iego , któ­
ry  obok inż. Sznapki i d r  R ado w -  
skiego  je s t  trzecim  członkiem

lat r e fe r a t  gen e ra ln y  p o w ie rzo ­
no posłow i M iedziń sk iem u . Od  

k ilh ’ 1 dn i je d n a k  w ^ o m e m  b y ­
ło, że w  tym  roku  a g itu je  p rze ­
c iw ko  p. M iedziń sk iem u  g ru p a  

t. n v . „n ap raw ia ć  :y“  i że izan se  
j e ™  są  n ie  w ie lk ie .

O  g. *9 -e j przed po łudn iem  
odbyło  s ię  po u fn e  zeb ran ie  k ilku  

P " - -a ż n ie is -y c v ó zb "  M w  komi­
s ji  bu dżetow e j, na  którvm  p. M ie -  
azińsk i o św iad czy ł, że re fe ra tu  

nie p rzy jm ie . O  g. ?’ -e j  z eb ra ła  
się k om is ja . P rzew od n iczącym  

w y b ra n o  p o s ła  Ś w idz iń sk iego , a  
n a  re fe re n ta  g e  - I n e g o  w y s j -  
nięto d w ie  k an d y d a tu ry : pos. S i­
k orsk iego  i pos. D u ch a . Jednak  
i tu je szcze  u ja w n iły  s ię  duże  

różn ice  zdań , tak, że pos Jzenie 
odroczono do godz. 3 pop Ł , po  

czym  ostateczn ie  w y b ra ć  -> gene­
ra ln ym  re fe ren tem  bu dżetu  pos. 
D ucha.

W szystk ie  kom isje m a ją  p rzy ­
stąp ić  z c -a z  do p racy , a  n astęp -

H u m o r ,  z d r o w i e  —  7 e n  p o s i a d a ,

K t o  B L I K L E G O  C l  A S I K  A  j a d a
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ue -po siedzen ie  p lenarn e  Sejm u  
odbęd  'a  s ię  Koło 15 g ru d n ia . P .  
m arsz. C a r  z w ró c ił !ę da r e fe ­
ren tów  z p ru śbą , a b y  ja k  n a jp rę ­
dzej op racow a '1  re fe ra ty  p ro jek ­
tów  u s ta w  w n ies ion ych  przez  

Sejm , zazn acza jąc , że tak  -czes­
ne t -z y s ła n ie  preedłozeft rządo ­
w ych  u ła tw i S e jm o w i pracę.

P . m arsza łek  p ra g n ą łb y , aby  

p ro jea ty  te by ły  . o rra c o w a n e  
przed ś w ię t -w j  i zosta ły  za ła tw io  

ne n a  posiedzen iu  w  dn iu  15 
g ru d n ie  i następnym , k ó r "  się  

odbedzię. około 2? g ru d n ia .

ż liw ość  u w id oczn iła  się » s  on eg -  
d®jsz/n? posiedzen iu  S e jm u , a po  
dobne m otyw y k ie row a ły  p ra w d o ­
podobn ie  >, m arsza łk iem  P ry s to -  
rerm, gd y  w  da lszym  c ią gu  sw ego  

p rzem ó w ien ia  o św iad czy ł r

„P iln u j®  i p iln o w a ć  bę b y  

p ra w a  i o bow iązk i E -n a tu  i pp . so 
n a to ró w  by ły  p rzez  w szystk ie  
inne c yn ir”  i w  T ań stw ie  n a ’ ży­
cie szanow an e. N a to m iast  tak ie  
czy inne do w o ln e  in te rp re tac je ,  
zn a jd ą  n ie jedn ok ro tn ie  n a jle p ­
szą  odpow iedź  w  m ilczen iu , je że ­
li -  ? co nie w ątp ię  — ro zb iją  
s ię  o „an ce rz  spe łn ianych  p^zez  

nas u a  p o dstaw ie  p r a w a  zadań  
p a ń s tw o w y ch ".

P o  p rzem ó w ien ia  p . m arsza łku , 
aoKonano w y bo ru  członków  Komi 
3ji i p rezyd ium  sądu  i '-Szat­
kow sk iego . I n a  tym  posiedzen ie  
s ię  z&Kończyło

i

Mowy proces
Krzyś toferskego

Z n an y  z g ło śn ego  procesu  o na­
dużyc ia  sK arbow e w  R adom .u , b. 
naczem ik  U rzęd u  S k a rbow ego , .
Krzj-Bztoforskj, został przew iezio - j"1®? Ł 
„„  ^  C a , i, I V : oko licznościach ,

po lo n o fila  w y jeżd ża  z W iln a  do 

W a rs z a w y
D z ie je  b isku pa  A n ton iu sza  są  

ch arak terystyczn e  d la  ogrom n ie  
przyk rych  stosunków , ja k ie  zapa  

now ały  obecn ie w  cerkw i.
i G d y  by ł jeszcze w ik arym  die­

cezji w W a rs z a w ie  w  1927 toku, 
w ycnodzą  na ja w  różne u iep ięk - 
ne postępki b iskupa . P u b lic zn ą  

ta jem n icą  je s t  rów n ież  je g o  zbo 

czenie seksua lne  Jednak  an i pro ­
k u ra tu ra  an i w ład ze  duch ow n e  
m e w y c ią g a ją  z tycn fa k tó w  kon­
sek w en cji.

D op iero , gd y  w  czasie p rzeby ­
w an ia  b isk u pa  A n to n iu sza  w 
Chełm ie Lube lsk im , postępki je ­
go s ta ją  się zbyt gtośne, a  szcze­
gó ln ie  dożo  się  m ów i o o fia ra c h  
p ro w ad zen ia  się  A n ton iu sza , któ­
rym i są i m łodzi ch łopcy t  zw. 
„k ie ie jn icy "  —  w ó w czas  w ystę­
p u je  św  Synod p raw o s ław n y .

Sw . Synod p o stan aw ia  ukarać  
b isk upa  A n ton iu sza  zam knięciem  

w k lasztorze  M ie lech im , koło K a ­
m ien ia  K isz y rsk ie g o  na P o les iu .

W y g n a n y  biskup jedz ie  do k la­
sztoru  razem  zs sw oim  u lum eu  

cem Teodozym  F laeyń sk im  
W ó w c z a s  to b iskup  n ow ogrod z ­

ko - g rodz ień sk i A leksy  rozsy ła

po u fn y  list do proboszczów  p a ra -  
f i j  p raw o s ław n y c h  z w ezw a n iem ^  

do nie n a w ią z y w a n ia  żadnych  sto­
sunków  z A nton iuszem .

Tym czasem  zaczy n a ją  d z ia ła ć  

ja k ie ś  ta jem nicze w p ły w y  i po  

dw u  la lach  kara  zam knięcia b i -

O
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Wyciąć i zacnować!

sKupowj A n ton iuszow i zostaje  da  

ro w a n a  W  akc ie  łask i je a t  nie­
dw u zn aczn e  zastrzeżen ie, żeby  
b iskup o d d aU ł sw ego  „k ie le jn i-  
ka” F lacy ń sk iego .

A n ton iu sz  zosta je  m ian o w a n ;  
oiskupem  grodzieńsk im  i now o­
gródzk im , je st  w ięc  przełożonym  
tych sam ych duch ow n ych , którzj 
poprzedn io  nie m ieli p ra w a  w pu ­
ścić go do <*erkwi.

R ów nocześn ie  kartórę ro b ł T o -  
cd oz ju sz  F lacy ń sk i W y je ż a ż a  
bow iem  w b re w  zak azów 1 z b isk u ­
pem do G rodn?  j tu zostaje ... s t*  
kretarsem  D u chow nego  K o a sy  sto­
rze P raw o s ła w n e go .

15-tetnla m atka
Zemordńwafa nieślubne dziecko

P rzed  oądem  okręgow ym  w  Ka- 
tow icacn  toczyła się niecodzienna  
sp ra w ą  N a  ła w ie  oskarżonych  

zas iad ła  15-letnia M onika Pusze- 
rów n a, je j  narzeczony E ry k  Ko- 
szow ski i m atka je j  E lżb ie ta  K o ­
cur. P u sze ró w n a  m ając 14 lat po­
w iła  dziecko, którego  o jcem  był 
Koszowsiki P o  trzech m iesiącach  

zag in ę ło  w  tajem niczych  

ny do w ięz ien ia  w  S osnow cu . W  - — ^ c a c h ,  o czym  dow ie- 

toku ro zp ra w y  w  sądzie  O k ręgo - d z i a i *  81? p ° h^ ’ it<>ra W dztzęła. , onftPff!ł*Trto filhnTftuD
w ym  w  R adom iu  w yszłe  bow iem  
na ja w , ie  rów n ież  w  kasit s k a r * ' 
b o w e j w Sosn ow cu  po pe łń .a ł on  

przez szereg  iat nadużycia s ię ga ­
ją c e  k ilkun astu  tys ię ly  z łotych .
W  zw iązku  z tym, w  n a jb liższym  

czasie w  Sosnow cu  odneazie  się  
now y  proces K rzyszto fo rsk iego -

en ergiczn e ś ledztw o .
D ochodzen ie w ykaza ły , te  P u -

sze rów n a  dopu śc iła  s ię  onyane jfo  
m orderstw a na sw ym  n ieślubnym  
dziecku ł to z nam ow y niatk!. 
U d u s iła  ona sw e  t -zy m ie t ię c zn f  
dziecko l następn ie w rz u c iła  Je 
do do łu  k loacznego. P o  o rzep ro - 
w adzen iu  ro zp ra w y  oąd o g ło s ił  
w yrok , m ocą Którego P u s re ró w n a  

skazana zosta ła  na um ieszczanie  

w dom u popraw y . K oszow sk ! za  
nierząd  z m ało letn ią  na 8 m iesię­
cy, a  K o ou row a  za n am aw ian ie  
do z abó js tw a  ró w n ież  na 8 m ie­
sięcy w ięz ien ia . ------  <• *

wsmaamsmmmammmmmmmmtmmm

Kcto&ania giełd wdrszawskicli

Dwie siostry morderczynie
przed sądem łódzKim

GiÊ OA PiENtĘZNA
Dewizy: Hnianći- 28°.90. Bm kse- 

la 82 75, Londyn 26 0«. Nowy JorK 
\kabel) 5 31, Paryż 24.'77. P .aga  
19.75. Zurych 122.00 Mediolan 28.02. 
M arka niemiecka srebrna (sprzedaż 
122 IK), kupno l l 6.00)

Papierj' piocentowei 7% poż sta­
bilizacyjna po 1.000 i 500 doi. 4CS0C.

s t r a t )
proc.).

58.25 —  57.00 — 57.75 (W

GĆEŁDA ZBOZOWA
Pszenica jednolita 2z.7b — 26.20 

pszenica zbiorowa 24.73 —  2o.75, ży ■ 
to eksportowe 19.25, żyto I st. 
19 50 -  19.75. żyto II st, ‘ 9.2a —  
19.50, owies ensportowy 10.75 —

P rze d  Sąaem  O kręgow ym  w  Ł o ­
dzi rozpoczą ł s ię  sen sacy jn y  pro 
ces, będ ący  ep ilog iem  zbrodn i, 
dokonanej w  m iesiącu  w rześn iu  
b. r. N a  ła w ie  oskarżonych  zas ia ­
d ły  dw ie  s io s try : 2 7 -le ln ia  P ra k -  
seda  M a la rczy k  i 23 le tn ia  Leoka  
dia N o g a c k r , Które w  w y ra fin o ­
w an y  sposób zam o rdow a ły  m łode­
go  rob  >tnika P io t ra  id a la rczy k a , 
m ęża p ie rw sze j a  szw agra  d ru ­
g ie j o skarżonej.

O b ie  kobiety, k o rzy sta jąc  z te ­
go , że M a la rczyk  w ró c iw sz y  do 

dom u w  stan ie  podchm ielonym , 
zasną ł, zw ią za ły  m j  nog, ręczn i­
kiem  i k raw atem , a  następn ie

prem. inwest. 1 eir 64.50. U em
, . a  it ii ,  6409, 3C; „ poż prem. iuwestyc. serio

p rzy w ią za ły  obrusem  do łóżka tak, wa „  w  tK) 4% ństw, po i.
ze m e m ógł s ię  ruszać N astęp i. e prenis iwa dolarowa 46.40 —  4850. 
żona, P rak se d a  M a la rczy k ow a , 4 i pot proc L. Z. ziemskie Serią V
poderżnę ła  m ężow i g a rd ło  b rzy t- 4">26 4 * Pr^ -  "■ Pos"- 2 e ’ft‘

ska kred. sen a k  4o 50, 5 A
w ą . O b r w ia ja c  się, Se o n a r a  mo­
że s ię  o sw obodzić , p o ch w yc iła  le­
zący obok łóżka toporek, k ilka ­
k rotn ie  z c a łv th  s ił u d e rza ła  m ę­
ża po g ło w ie .

Z b ro d n it  ta  zoa^ałc dokon an a w  

obecności 10-letniej córki M a la r -  
czyków , o ra z  synka N o ga ck ie j. P o  

zam ordow an iu  M a la rczy k a . P r a k ­
seda M a la rczy k  zg ło s iła  s ię  na 

posterunek  p o lic ji , o p isu ją c  doko­
naną zbrodn ię. P ro c es  w y w o ła ł w  
łudzK ich ko łacn  robotn iczych  

w ie lką  sensac ję .

kupon od doi 1.090 zł. 67X9, 3%  „oż. j |7.oo, owies 1 st. |6,25 — 16.75,
wies II st. 15.75 — 10.25; jęczm.eń 
browarny 25.75 — 26.75, ię.zm eń I 
st. 22.25 — 22 75, jęczmień II st, 
21.50 — 22.5(1, jęczmień 11 1  st. 1850 
—20.00, groch polny 21.00 — 22.00, 
19 0C -  19.5(l- pet uszka 19.50 — 
21.50, łubin n ebieski 8 00 — 9.0C, łu­
bin żolty 13  00 — I2.5C; rzeoaic zimo­
wy i letm 44.oC — 45 00- mąka pszcti 
na I gai 42.00 —  4 i 00. mana pszen­
na I gat 42.50 — 43 5G, maka pszen 
na II gat 41.00—42 «)0, mąka żytnia 
I gat. 41.25 — 42 25, mąka żytria  
Ii gat. 39.25 — 40.25, maka żytnia 
gat. 37.75 — 39.75, otręby pszenne 
ló.OO — 18 50, oti ?by żytnie 1 °  50—  
13.0C, mak niebljsk* 7 ’ 00—73 00, ko­
niczyna czerwona b. kan. 85.00 — 
100.00, koniczyna czerwoni b. kar. 
o czyst. 97 proc. 145.00 — 125.06. ko 
niczyna biała 90.00 — IjO.OO, 1 uchy 
lniane 20.00 — 20.50, ziemniaki Jada! 
ne 3,50 — 4 00. Ogólny obrót 25J&. 
£yto 704 Usposobień e stale.

L. Z
Warszawy (1J33 r.) 53.00, 5% L. Z. 
Lodzi (19S3 r.) 48.25, 5% m. Sied­
lec (1933 r.) 2P 5, 6?. oblig. m.
Warszai\-y 6 em. 59.00 

A kcje: 'tank Polski 109.00 —
108.50, Lilpop 13.75, Norblin 62.00 —
61.00, Starachowice 84.00.

W  obrotach prywatnych: 4% poi. 
konsolidacyjna (w iększe) 50.75 — 
50.60 (drobne) 49.25 - »  48.75, 3 /. 
renta ziemska (1000 —  i 500) 62.00 
—  63 00 (500 ał.) 75.00 (ICO zł.)
88.00. pożyazk; dolarowe: 8 pioc. poż 
z r. 1925 (D illonowska) 68 50--67.25 
37 6ó (w  nrocentaeh); 7 proc. poż 
śląska 58.50 —  51 75 (w  proc.), 
7 proc poż. m. 'W a rsz a w y  (M ag i-

Rj| C H A L  W S Z I E R A ^ G E )

PANI PREZES i S-M
F o b j l e ś o  o b y c z a  o w d

—  D u m a ł ,  n ie  d u m a ł  —  c a r o m  n ie  b u d ie s z  —  O d p o w ie ­
d z i a ł  m u  u i  w  p ię ć  t l i  w  d fe łe s ię ć  k y U U o a r z .  —  Ć w ie c z k a ?  
D o b r a

I  z a d z w o ń  n a  p o l i c j a n t a .

W y p u s z c z o n o  U o la c z k ó w n ę  i  K a r c z m n r c z y ’  a  z  w i e l k i e n u  
h o n o r a m i .  T ł u m a c z y ł  im  s ię  n a d k o m is a r z ,  p r z e p r a s z a ł  z a  
n i e p o r o z u m ie n ie ,  w s p ó ł c z u ł  i w in n y c h  o b ie c y w a ł  u k a r a ć ,

F r z e d  a r e s z t e m  o c z e k iw a ł  n a  b ie d n e  o i . a r y  s a m o c h ó d  
p a n i  p r e z e s o w e j .  S u  d z i a ł y  w  n im  k a p i t a n o w a  K a c z y ń s k a  
i  p r o f e s o r o w a  P ł u ż a k o w a ,  k l ó r e  p o  r z e w n y m  i  ł z a w w n  p o ­
w i t a n iu ,  c ’ - c i a ł y  w ie ź ć  o c a lo n y c h  n a  z e b r a n ie  K o b ie l  P r a c u  
j ą c y c h  S p o ł e c z n ie ,  g d z ie  im  p r z y j ę c ie  u r o c z y s t e  z g o lo w a im .  
A l e  K a c z m a r c z y k  z h e c z a w s z y  s ię ,  j a k  b ó b r ,  z a  ż a d n ą  c c n e  n ic  
c h c i a ł  s ię  n a  to  z g o d z ić ,  s p ie s z n o  m u  b y ł o  b o w ie m  d o  d o m u .  
g d / ie  g o  ż o n a  z  d - i a t k a n i i  o . ł a k i - . e ł  O d w io z ł y  g o  w ię c  p a  
j i e  n a  S t a r e  M ia s t o  I l a m  p r z e d  j a k ą ś  k a m ie n i c z k ą  p o ż e g ­
n a ł y ,  s a m e  j a d ą c  z p a r a d ą  d o  l o k a l u  s t o w a r z y s z e n ia .

B y ł y  t a m  j u ż  z e b r a n p  p a n ie :  T w o r e r k a ,  K r a w c z y k ó w  a 
i  N o w i c k a ,  C z e c h o w s k a  i Ś lę c z k o w a ,  p u ł k o w n i k o w a  M r ó w -  
k c - a  ł  p r e z e  iw a  G r y w le w i c z o w a ,  A j i i o f k ó w o a  p o n u r a  j a k  
m a r s z  i

W  c i s z y  i  s k u p i e n i u  s p o g l ą d a l i  z e b r a n i  n a  s c e n ę ,  g d y  
p r z y  p r o g u  w i t a ł a  o b y w a t e l  „ ę  P o l a c z k ó w n ę  c ó r e c z k a  p a n i  
N o w i c k i e j .  M a ł a  d y g n ę ł a  z  w d  t i ę k ie m  i w r ę c z y ł a  u w o ln io n e j  
w ią z a n k ę  k w ia t ó w ’ . P o la e z k ó w n a  z  p o w a g ą  i g o d n o ś c ią  w y ­
s ł u c h a ł a  w y p o w ie d z i a n y c h  p r z e z  d z i e w c z y n k ę  s ł ó w  p o w i t a  
n ia ,  p o c z e m  u c a ł o w a ł a  d  - i c e k o  w  c z o ł o ,  c o  w y w o r a r o  w s r ó o  
z e b r a n y c h  b u r z ę  o k l a s k ó w  N a s t ę p n ie  s k ł o n i ł a  s ię  z e b r a n y m  
z  w y r a z e m  b o le ś c i  i  c i e r p i e n i a .  W i d z i a ł y  z e b r a n e  - .m ę c z e n ie  
i  s m u t e k  w  p o s t a c i  o b y w a t e l k i  P o l a c z k ó w n y .  P r z e c z u w a ł ?  
c o  m u s ia ł a  p r z e ż y ć  i p r z e ć ?  r p ie ć ,  to  t e r  ł z y  r o z i / . e w n ie n ia  
i  w s p ó ł c z u c ia  m i a ł y  w s z y s t k ie  w  s w y c h  o c z a c h  H o  b y ł a  m  
r z e w n a  i  p ię k n a  s c e n a  p o w i t a n i a  n ie s z c z ę ś l iw e j  o f i a r y  p r z e z  
n ie w in n e  i  c z y s t e  d z ie c k o . . .  N i e w ą t p l iw a  n ie w in n o ś ć - ,  w i t a n a  
p '- z e z  n i e w in n o ś ć ,  d o s t o j e ń s t w o  i  p o w a g a ,  p r z e z  w d z ię k  d z ie  
c 'ę c y —

T a k  m n ie j  w ię c e j  tę  s c e n ę  p o w - i t m ia  o p i s y w a ł  p o t e m  
w  g a z e t c e  o r g a n i z a c y j n e j  (4(J t y s ię c y  z ł o t y c h  s u b s y d iu m )  m a  
g is t e r  K r ó w k o .

S c e n a  ta  n ie  p o t r a f i ł a  w z r u s z y ć  t y l k o  p u ł k o w n i k  w e j  
M r ó w k o w e j .  S t a r a  p a n i  n ie  r o z u m ia ł a ,  c z e g o  j e s t  ś w ia d k i e m  
i  s w 'o im  z w y c z a j e m ,  w y p y t y w a ł a  s ą s ia d k ę  o  z n a c z e n ie  le j  
u r o c z y a t c ś c i .

—  M o j a  p a n t ,  —  k r z y c z a ł a  d o  u c h a  s ą a ia d k i .  —  C o  t o  z a  
h i s t o r i a ?  C z e m u  j e j  k w i a t y  d a j ą ?  S o l e n i z a n t k a ,  c z y  z a  " ? ą ż  
w y c h o d z i  ?

S ą s ia d k a ,  j a k  m o g ła ,  t a k  j e j  p r z e z  ł z y  t ł o m a c z y ł a  z n a c z e ­
n ie  u r o c z y s t o ś c i  i  n ie d o lę  P o l a c z k ó w n y .

—  N i e v ’ i n n i e l . . .
P ułkow nikow a parsknęła  am iechem : „P hii Ja  M oskali

t e ż  n i e w in n i e  p ó ł  r o k u  s i e d z i a ł a m  i  n i k ł  m n ie  k w i a l u m :  m e  
w i t a ł ! "

P o ie m  w p r o w a d z o n o  o n y w a t e lk ę  P o l a c z k ó w  ę  n a  e st^ a* 
r ię  i  p r z e m a w ia ł a  s a m a  p a n i  p r e z e s o w a  i  p r o f e s o r o w a  P ł u -  
ż a l i o w a .  P o d n o s i ł y  w  s w y c h  p r z e m ó w ie n ia c h  w i e l k i e  a r * u g i  
u w ie z io n e j ,  j e j  id e o w o ś ć ,  p o ś w ię c e n i  , w y t r w a ł o ś ć  i  o i f a r -  
i s c  w  p r a c y  d la  p a ń s t w a  i j e j  w y h i i n e  z a s ł u g i  n a  p o t u  p e d a ­
g o g ic z n y m .  R e h a b i l i t o w a ł y  j ą  i w r a c a ł y  d o  w s z y s t k i c h  g o d ­
n o ś c i ,  w s p ó ł c z u ł y  w  im i e n i u  s w o im  i c a ł e j  o r g a n i z a c j i .

P o la e z k ó w n a  o - i p o w ie d z i a ł a  k r ó t k o ,  £ e  b a r d z o  d z ię k u j e ,  
ż e  j e s t  w z r u s z o n a  i z a p e w n ia  w s z y s t k i c h  z e b r a n y c h ,  i ż  ż a d n e  
i r z e c iw n o ś c i  n ie  p o t r a f i ą  j e j  z ł a m a .  i o s t u d z i ć  z a p a ł u  d o  

p r a c y .  A l e  je s t  z m ę c z o n a  i m ń w ić  d ł u g o  n ie  m o ż e ,  w ię c  r a z  
le s z c z e  t y l k o  d z ię k u j e ,  d z ię k u j e ,  d z ię k u j e . . .

P o t e m  p a n . e  w z i ę ł y  ią  m ie d z y  s ie b ie  c a ł o w a ł y ,  ś c i s k a ł y  
i p ł a k a ł y  r a z  le s z c z e .  P u ł k o w n i k o w a  p o d a ł a  j e j .  n ie  p o d n o ­
s z ą c  s ię  z k r z e s ła ,  r ę k ę  i w - s k a z u ją e  n a  s w e t e r ,  ż o p y t a ł a :

—  P r o s z ę  p a n i !  G z y  Jo r ę c z n a  r o b o t a ?  H o  t a k ie g c  w z o r u  
n ie  w id z i a ł a m  je s z c z e .

T y m  r a z e m  P o la c z k n w n a  n ie  d o s ł y s z a ł a  p y t a n ia .

W r e s z c ie . . .  A n i o ł k ó w n a  p o d e s z ł a  d o  b o h a t e r k i  d n i a  z  p ie ­
k ł e m  w  s e r c u  i u c a ł o w a w s z y  j ą  w  o b a  p o l i c z k i ,  w y s z e p t a ­
ł a :  „ I  j a  b a r d z o  w s p ó łc z u j ę *  ... Z  w ś c ie k ł o ś c ią  s p o j r z a ł a  n a  
K r ó w ’ k ę ,  g ć ly  ś c i s k a j ą c  d ł o ń  P o l a c z k ó w n y ,  m ó w i ł  z e  w s p ó ł ­
c z u c ie m :  „ J a  b a r d z o  p r z e p r a s z a m . . . "

W  k o ń c u  p o j e c h a l i  w s z y s c y  „ n a  h e r b a t k ę "  d o  s ę d z in y  
N o w i c k i e j

N a  „ h e r b a t c e "  b ' - ł v  w in a  i  w ó d k i .  M a g is t e r  K r ó w k o  w s t a ­
w i ł  s ię  z l e k k a  i  z o s t a ł  p r z e z  n j w n i e ż  p o d c h m ie lo n ą  A n i o ł -  
k ó w n ę  z a  w i e l k ą  p a lm ą  u c a ł o w a n y .  f D .  c .  n .j i
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* * o E e E n ! f e &
O tw arc ie  sesji sejm ow ej, p rze ­

m ów ien ia prem iera  i posłów d a ły  
sposobność do in teresu jących  u- 
wa?.

Szydło z wora
N a  m arg inesie  przem ów ien ia  p. 

p re m ie ra  pisze „N as z P rze g lą d '1: 
Jest rztczą znamienną, że różowy 

nastrój Rządu odbiega jasKrawo od 
czarne go nastroju w apołcczeńsiwie. 
Obywatel widzi zastój, bezrobocie, 
analfabetom, lOzruchy, penanie >ni 
liOitów ludzi do tu,tg, a ji, a Rząu 
widzi ożywianie, |>opiawę, wzrost 
oświaty, spokój 

T a k  więc o fic ja ln em u  optym iz­
m ow i, żydzi p rze c iw s ta w ia ją  swo- 
je  n iezadow olenie z „pchania m i* 
lionów  lu d z i dc e m ig ra c ji" . A  szy 
dto za raz  w y ła z i z w ora.

fo  samo aa się powiedzieć o par- 
cm chłop: do miasta. Jesi rzeczą zu­
pełnie zrozumiałą, te  cale włosciat. 
two nie może się wyżywić z roli i 

musi oązyć a r m<nsta. Tan jesi na ca­
łym za_iodzie. Ale tam cnłopi zrpe 
niaią przede wszystkim kadry robot 
ników a jeżeli zajmują uię drobnym

Z u r i i c R  z u m  R e i c h !
(Sprawozdanie naszego umyślnego wysłannika H  Gihrjskzl

Sa fest taki

Pouw w ieszane po całym  G dań­
sku i zdcieica ju ż  rzuca jące się w  
oczy p lakaty  zapow iada ją  w ie lk ie  
zebranie p a r t i i  h itle ro w sk ie j z 
przem ów ieniem  gościa z Rze3zy,
D r. L ippcrca % B erlin a  D z is ie js i  I unarodow ian ie k u ltu ry  i  sztuki, 
m ówca stanow i duzą a tra k c ję , w a ik a  z d em o ralizac ją  przeicony-

w ieczn ie. J przyznać tu  trzeba, że 
w yliczan ie  zm ian  i zdooyczy w 
dziedzinach tak ich  ja k  budow nic­
two, zm niejszen ie bezrobocia, w y . 
ró w n yw anie  różn ic  społecznych,

Jest to przec ież jeden  z naj&tar- 
szycn dzia łaczy h itle ro w skich , 
bliski w spółpracow nik i to*warzy\jz 
Goebbelsa w  k ilk o le tn ie j w alce  
jego „o cze iw ony B e rlin " , rozpo­
czętej a k u ra t przed iO  la ty  J za­
kończonej w  końcu Pełnym  suk­
cesem, m im o początkow ej p rze ­
m ożnej w p ro s t p rzew ag i doskona­
le zorganizowanego socjalizm-u i 
kom unizm u. A  i dziś dr, L ip p e rt  
należy do czołowych przed s taw i­
c ie li panującego reżim u, będąc ko­
m isarzem  rządow ym  B e rlin a  Ze-atssa; ̂  *,

zawodom: to tylKO o tyle, o ile wsku- R-e i 171'eresująco.

Z Z T ^ ° bytU pwstzć 'n0&ą i Z a r a n ie  HW erow cow  -
A le ż  o to  w łaśn ie  chodzi, że po vv G d a ń S k U

usunięciu żydów- i m  =t p o w s ta -, Począuek w yznaczony je s t na
godz. 8 -w ą , ju ż  je d n a k  na k ilk a ­
dzies ią t m in u t przed  tvm  ogrom na  

. . . . . | sala S p o rtn a lle  w  L a n g fiih rze  w y -
B n t y Z  O O W S K  6  Spełniona je s t nipm al pc brzeg i.

P . p rem  er dal żydow skiem u o r z a ję te  są w ięc  ju ż  dawno —  prze- 
gano w . ty lko  sposobność do z ą ję - i w ażn ie  przez kobiety —-  m iejsca  
cd* s tanow iska wenee polsk ie j siedzące, za ję te  tez są ju ż  w^zyst- 
rznczywistoóci. A le  za to n iek tó re  k,e n iem al prze jśc ia  i galerie , w y-

ną nowe placówki,

Zgrom adzen ie

przem ów ien ia  poselskie budzą w 
„N aszym  P rzeg ląd zie" grozę

Przedstawiciel t. zw. grupy roboun 
cztj, poseł Hopp" z Vt arszawy, redak 
tor „Jutra P ra -y - utrzymujący czu­
łe kontakt z „ABC- w ciągu 6 mie­
sięcy przeistoczył się v centrowcu. 
Jeszcze rok temu za.howywat się 
ąowściąguwie, trzymając się poły pre 
zesa klubn B. B. W . R płk. Sławka. 
Wczoraj posei Loppe imponowa no­
wymi nopKami, legalizując podziemiu 
wyuawnic.wa „sztafety" w  swoim 
prze. sów .eniu.

Gdy się ogiędało w tym momencie 
poetów żyuowsidcli naało się wraże­
nie, że chroni ich w tej izbic oświad­
cz nie pana premiera, iż enscesy an­
tyżydowskie są karalne. Nie doznali 
oowieir. innej obrony. N.kt w  tej izbie 
nh replikował, a poseł 5ommerątewi, 
który ostatni zubrai glos w  dyskusji, 
zo ru ł przywołany u porządku przt 
pana marszałka Sejmu za krytykę 
wyroków sąuowych.

Zgromadzenie antyżydowski* owa  
ło ou judziny jo rano do godziny 9 

- j j j M r CT/,r' Prttl >WŁle rozmyślaniami 
poszczególnykh posłów smętną uwa 
Ką posłanki Prv storowej, że Sejm mt> 
tlą n.drk. ti prasy.

T a *  wręc sejm , to  po lityczne  
dzie ło  p. S taw ka, doczekał się ze 
s tro n y  żydów znam ien nej m ow y: 
„zgrom adzenie antyżydow skie".

I  ja k  tu  m ówić, w  Poisce  
n}c się n ie  zm ien ia?  P o w o i po­
w o li, a  jeszcze coś zobaczymy,

jO  n e r o w i Ł l  -  C u b z iń s W ”
I  „R o b o tn ik"  b ije  na a la rm  

P rzeraża  go mov a p D u d ziń - 
SKiegn, b. re fe re n ta  ustaw y o u- 
boju ry tu a ln y m  i  p rzec iw n ika  po 
p ra w e k  rządow ych.

P. Dudzińalu _j .jarowai się jako 
niewątpliwy ONR-owiec, gdyż prze­
mawiał językiem zapożyczonym z 
„a BC". VVidzi w^Folsce tylko nacjo­
nalistów i komunistów. Apeluje do 
premiera by oczyścił podwładne mu 
urzędy z elementów koi mnistycznych, 
Proces wyciekania żvdów z handle 
należy przyśpieszyć. Wszystko ro ra­
zem łączy to p. Dudziński z wykony- 
waniem testamentu Marsz. °iłsud- 
ikiego.

Forma ag&Kuracji
T e n  n a s t-ó j w  sejm ie, k tó ry  

zn a la z ł w y ra z  w  przemów ien.ach

w u ją  ty m b a rd z itj na tle  tego, co 
było przed la ty  w  czerwonym  
B e rlin ie , -—  nie m ów iąc ju z  o 
zw iększeniu obronności N iem iec, 
u jedn o licen iu  n a ro d u , i w y e lim i­
now aniu w p ływ ó w  żydowsm eh.

Kpiny * Putski
'B e jow y i  w zniosły , równocześ­

nie ton  przem ów ienia  - ustępuje  
d w u kro tn ie  m iejsca iro n ii i Kpi­
nom, p rzy jm ow anym  przez słu­
chaczy’ w ybucham i śm ieenu. 
Pierw szy raz , gdy m owa je s t o 80 
tysiącach urzędników , za tru d n io ­
nych w  sto licy  N iem yte. M ów ca  
stw ierdza, że w ydatn a  i o fia rn a  
ich praca spowodowana je s t nie  
p ilno w an iem  p izez  zw ie rzch n ika  
z zegarkiem  w  rętcu czy ten , lub  
ów  u rzęd n ik  przychodzi do b iu ra  
o 8 -e j czy 9-e j, o raz popędzaniem  
ich  ustaw icznym i okóln iKam i. a le  
daw aniem  im  przez zw ierzch n ika  
należytego p rzyk ład u  i a tm o sferą  
koleżeństw a. I  tu ta j pozw ala  
sobie na z łośliw a 1 w ystarczająco  
p rze jrzys te  docinki pod... naszym

zrozum ieć o co chodzi, śmiechy  
w ięc ro zle g a ją  się donośne.

D ru g i ra z  p ad a ją  Kpiny i do­
c ink i, gdy mowa o L id ze  N a ro ­
dów ł je j  K om ioarzu w  Gdańsku.
0  ne  jed n a k  poprzednie aow cipy
1 w ycieczki, 1 uw agi na koniecz­
ność dochow ania dobrych stosun­
ków z Polską, na k tórych  przecidz  
G d ań sk  ty le  zaram a, —  mimo  
sw ej p rzejrzystości n ie  by ły  skie­
row ane „ad personam ", oDecnic 
m ówca n ie  k rę p u je  się niczym  i 
nie pozostaw ia n a  L id ze  i K o m i­
sarzu gdańskim  suchej n itk i P u ­
bliczność klaszcze ce c h w ila  i po- 
k ła a a  się w ro s t zo śm iechu.

,W i?ra w  „ F U H re rr
Kończy sebrahie nowe w ezw a­

nie do w ia ry  w F linrera, i narodo­
w y  -  socja lizm , i  podkreślan ie  
odpow iedzia lnej ro li GdańsKa, 
k tó ry  przecież ju ż  niedługo w i-

Czuchno sry
P ra s a  socja lis tyczna, w sze lk i, 

lite ra c k ie  p ism a kom unizu jące /.
, i włebcira oburzeniem  piszą obee- 

w stają  pcdgorączKow ani, p iy n ą  t:e  o aresztów au1 1 lite r& ta  M a .  
szeroico 1 donośnie tu  w  Gdańsku. f ‘ ar'a Czuchnow skiego pod zarz  
_ T  “ m ieście d a w n ie j naszym " tenł propagandy kom unistycznej, 
butne słow a pruskiego ,,D eu t- P o m ija ją c  te  czy in n e  metod: 
schland, D eutscn land uber a ile f" .  obchodzenia sie z  w ięźn iem  ślcd- 
Fo n ich  jrk ie s tra  zaczyna „ H o rs t c*>Tn c e n tra ln y  p u n kt o b_rrc  
Wesselc L ied " , i poczty sztanda - 11 a * t rn u w r sam ta k t  aresztow a- 
ru w e opuszczają salę w śród pod- n ia  P i&arza za propagow an ie w  
niesionych z iwsząa w  górę r ą k . ' d a a W n o ś r !  lite ra c k ie j pewnych  
E n tu z ja zm  je s t powszechny, gość 
z N iem iec sp e łn ił swe zadanie, pod
n ie c ił zepał Gdańszczan i  dodał 
ducha Łvm. k tó rzy  gotow i być  
m a ją  na wszystko d ia  gdańsłuegc  
hasła „Z u rtlc k  zum  R eich” .

W śród  tych k ilku tya ięcy  rozen­
tuzjazm ow anych N iem ców  je  
stem pew nie jedyny, niewznoszą- 
cy okrzyków  i niepodnoszący rą k  
do góry. Z w ra ca  to uw agę k ilk u  
um undurow anych h itle ro w có w , 
stojących przy m nie  i spog lądają­
cych p o d e jrz liw ie  od pocitątku-

t y  złączony n ie ro zerw a ln ie  Zw racają  się ka  m nie w ykrzyv o-
  n n t n i r l r , ł i .  _ t** fllTO 1 9 i i am en

z „n iem iecką m acie rzą". N ie  m o t  
na zaw ahać się przed żaduą o fia ­
rą , a wówczas nadejdzie  n iechyb­
nie dzień, w  k tó rym  złam ane zo­
staną sztuczne przegrody i i- 
stnieć będzie „jeden N a ró d , jeden  
W ód z i jedno P aństw o".

jLUL UCif zum Reich!
O klaskom  i okrzykom  po tych

p e łm ające się tłum em  um unduro­
wanych mężczyzn. Sa la cała  to­
n ie poprostu w  czerw ien i h it le ­
row skich fla g , g ó ru je  je a n a k  nad  
n im i ł rrues się w  oczy duży p o rt­
re t H it le ra  , zaw ieszony ponad  
podium P o n iże j rozm ieszczona  
um undurow ana o rk ;estra, w ygry­
wająca. od 7-e j rozm aite  bojowe 
m arsze, m ające podnieść nastró j 
słuchaczy i p rzy jm ow ane przez* 
nich oklaskam i. P rzy  samj m po 
diura w ypręża  się honorowy p lu ­
ton jednego z gdańskich „S tu rm  
Abteilungów '".

Wiece] zzpału!
ICrótko przed 8 m ą zjawda się 

w reszcie na nali sztab p a rty jn y . 
K ilk u  um u n d u ro w rn ych  „G au - i 
K re 's le .te ró w “, wśród n ich  D r.  
L ip p e rt ub ran y  w  cyw iln e  ubra­
nie. Przechodzą przez ca łą  salę, 
w ita n i fa n fa ra m i o rk ie s try , pod­
n iesieniem  rą k  i ckrzykam i. 
C h w ilę  później w s tęp u ją  na  po­
d ium  k {lkanaście pocztow sztan­
darow ych gdańskich oddziałów  
p a rty jn y c h . Publiczność w sta je  
i śpiew a hym n p a rty jn y , —  zebra  
nie je s t rozpoczęte.

N ie  m a jed n a k , —  p rz y n a j­
m n ie j na początku, te j żyw iołowo­
ści i en tu zjazm u, ja k i w id ać  na  
podobnych zebran iach  w  N ie m ­
czech. Odczuć to przede W3zyst- 
k im  m u sia ł sam m ó w c - i  na  
w stęn ie swegu rrze m o w ie n ia  za­
znacza, że p rzed staw ic ie le  p a r t ii  
z Rzeszy  dlatego ta k  często przy ­
je żd ża ją  do Gdańska, bo odczu­
w a ją  konieczność i potrzebę za­
szczepienia Gdańszczanom  tego 
ducha i  zapału , który  ożyw ia dziś 

| całe N iem cy. G d ań s* zaś ma  
przed sobą ogrom ne zartan a do 
spełn 'en ia , czeka go przede  
vszystkim  d an in a  k rw i, k tó rą  

' każdy  pow in ien  być gotów zło* 
lż y ć  dla sw ej idei, ftm iate i sstge 

te  słow a d z ia ła ją  udrazu na na-

adresem Słuchaczom  n ie tru d n o  słowach n ie  m a końca. V rszyscy

R uiny Jeanego z  pałaców  m a d ry c k ic h , k tó ry  rosła? zbom bardow any będzie k rw a w e j d an in y. I
podczas w a lk . ' . trzeh * nam ietać.

ne gniew am  tw arze , zac i*K a ją  się 
ży laste  pięści, gotowe każdej 
c h w ili uderzyć, p a d a ją  groźne za­
p y ta n ia : „D laczego n ie  podnosi 
pan r.fg  du g ó ry? ". ‘ *

„ j e s t e m  P o  z K i e m r
W yjaśn ien ie  m oje , ze jestem  Po­

lak iem , zm .e n ia  odrazu sytua­
cję. N ie  ty lko  ó a ją  m i spokój, 
lecz n aw et z u s t jednego w ym y­
k a ją  Bie s ło ^ a  przeproszenia . N ie  
m ożna przecież o fic ja ln ie , na  
pub licznym  zebran iu  w yw oływ ać  
zajścia niepotrzebnego i szkodli­
w ego d ia  dzis ie jsze j ta k ty k i i po­
lity k i.  C hw ilow o w ystarczy  zre­
sztą ru g o w an ie  te ro ie m  polskości 
w  podm iejskich gm inach, w y s ta r­
czą za jśc ia  w  Srhoenoergu. ( 

A  jed n a k  cale zebm rJe n ie  
przeciw ko kom u innem u, ja k  
przec iw  Polsce było skierow ane. 
Bo przecież hasło „Zurflck zum  
R eich" w  nas ty lko  i  w y łączn ie  
?cdzi, słow a o k rw i, do k tó re j 

p rze la n ia  G dańszczanie m aią  być 
każdej c h w ili gotow i, n ie  są je ­
dynie w iecow ym  n ieodpow iedżial 

j nym  frazesem  —  a le  s p o w ie d z ią  
czegoś, co i  ud nas wjrm agać

o tym
trzeb a pam iętać

Mimo przywilejów abywalelsKlch -  Żydzi
„żyr a wyłącznie t ła  interesów su ojej wspólnoty"

s tró j s a l ,  odpowiada im  burza  a- 
k ilk u  posłów, doskonale ch arakte  nr°b u jącvrn  oklasków , 
ry z u j"  w  „Gońcu W arszaw skim " „W  i C ł l l / ’ h itle ry zm

D r . L ip p e rt m ow i w y ra ź n a  i 
przekonyw ująco, donośnym i ra -

p u b licysta  p isu jący  pod pseudo- 
n ;mem „ P o lity k " .

I  prze. legu wczurajszej dyskusji czej Bpokoj nym  głosem, zap a la jąc

f f f S T j  -  - ■ » * » » r m n it \  , * ,aktóre opiera się obccnv rzad w spe czanycn przed la ty  w  B e ri.m e
łeczeństwk, pridminowana jest /w ą t-  
plenlfciii i  r.i,wiarą. Nie tylko opozy 
cja z prawej i łewej strony, ale „swoi* 
ludzie podpory sanacyjnego obozu 
odrzucają zasady dzisiejszego syste­
mu jako złe i niewłaściwe 1 domarraj? 
*ię nstaienui nowej hierarchii celów, 
usun ięcia niszczącej sły nc-oóu prze- 
psśc między państwem a narodem, 
oras radykał" iej zmiany dotychczaso­
wych metod rzaslzeni ^

w a lk  z „czerw onym i" i  P rzeciw ­
s ta w ia ją c  ówczesny stan N iem iec  
tem u co zm ien ił i  s tw o rzy ł od no­
w a  narodow y - socjalizm  i k tó ry  
—  zdaii-em  jego trw a ć  ju ż  będzie

N a  łam ach „T h e  L iverp o o l E -  
cho", an g ie lka  p. M a r t in  H a re  
kreś li sw oje w rażen ia  z współcze­
snej Po lski —  rak ch a ra k te ry zu ­
jąc  na w stępie znajomuść. rp ra w  
polskich w śród czyte ln ikó w  an­
g ie lsk ich :

„Fieiwszy lOdzaj to cł. d,a których 
imię Polski łączy się z wyobrażeniem 
polowania na wilki w śniegach, rozle­
głych stepów, Napoleona i pani W a­
lewskiej oraz pewnych uniioiitiów z 
jakiejś tam kumtdi’ muzycznej.

W n ik liw a  A n g ie lk a  zw raca  w  
d a ljzy m  ciągu swegi a rty k u łu  u- ^ ebi« u  szkodą 
w agę na kw estię  żydowską. Je j sk le j? ”  
observ'acje, n ie są spostrzeżenia­
m i d z ien n ikark i, k tó ra  p rze ja z ­
dem, Krótko b a w iła  w  Polsce 1 pO‘ 
tym  nap isa ła  obszerny i  re w e la ­
c y jn y  rep ortaż . P. M a r t in  H are , 
będąc żoną obyw ate la  polskiego, 
m ieszka w  Polsce ju t  dłuższy

p.zeciętny engielsKi czytelnik, który 
rne widziai kontynentalnego ghetta, 
nie może sonie ant n t chwilę wyo­
brazić rezultatu tego upartego odo­
sobnienia".

Z  tych slow p. M a r t in  H a re  w y­
czuw a się w ie lk ie , Dezgraniczne  
zdziw ien ie , że państwo wubec te ­
go stanu zachow uje się b iern ie . 
Z d sje  się ona pytać „N ad a liśc ie  
przybyszom  i  czasowo p rzyb yw a­
jącym  p raw a autochtonów  —  cze­
m u n*e robicie nic, gdy c i n ie po­
t r a f ią  tego ocenić, p rac u ją c  d la  

ludności pol-

0  in te lig en c ji żydow skiej pisze 
„T h e  L iw -rp u o l E c h o ": '

„Lubią paplać o Kulturze, które to 
słowo utaję się jcunym z najnie­
znośniejszych w uo.skini słownik'i. 
fcą oni |.izekjnani, że kultura jest 
rownoznaozra * po iaóanien. wielkiej 
ilości mrorwacyj. Cierpi(t na intelek-

czas i stąd poglądy je j  są w y iii- t.uałne zatwardzenie. Brai im nato

id e i. Id e i w yw rotow ych , kom u ni­
stycznych, n ab rzm ia łych  żydow ­
skim  dnehem .

Jaks je s t —  za p y ta jm y  s !f  —  
bóżnica m iędzy lite ra te m , szerzą­
cym h as ła  kom unisty czne, ? zw; 
cza jn ym  „tapecia rzem ", rozlepia^  
jącym  po m u rach  m ias ta  odezw:* 

j K  P . P.? T a k a , ze lP o ra t rozpo­
rząd za  dużo pow ażn ie jszym i środ­
kam i o d d zia ływ a n i* 1 na  m asy i 
tym  samym je s t znaczn ie oar- 
d zie j szkodliw y. L ig a  C brony  
P ra w  C złow ieka i O b yw ate la  I  je j  
wszystkie o rg an y  n ie  p ro testu ją  
— zapew ne ze w zględów  ta k ty c z ­
nych —  przeciw ko aresztow an iu  
tap e c ia rzy  —  w ie k i  k .z y k  robi 
się n ato m iast w okół aresztow ania  
każdego „czuchnowskiego".

Trzeb ?  w y jaśn ić  ra z  to  nlepo  
ro zu m ien ie  —  w ys łu g iw an iu  się 
K o m in te m o w i p ió rem  łes t ró w n ie  
karygodno, ja k  r -z k le ja n ls  jego  
odezw. I  n iech a j n il"  n ie  m ówi o 
krępo—" ” u „w olności s ło w a" i 

| n ie  w trą c a  l ite ra tu ry  do te j cz- 
łe j s p ra t/y .

„Cznchnow scy" s? ta k  oamo 
„ fu n k c jo n a riu s za m i" , fu n k c jo n a ­
riu szam i k u ltu  bolszew izm u, ja ', 
zw ykły w a ły  żydziak , lep iący  o- 
dezw y.

„C zu c h r jw s c y ' i są od nich  
szkodliw si —  w inno  ich  ty p  bar 
d zie j zw alczać społeczeństwo  
włndze.

w n u e apetyty
M iłe  zw ierzę  „ L e w ia ta n 1 roz 

myśl? znow u o podwyższeniu ee- 
arty k u łó w  przem ysłow ych. W i  
doczm e jego k a rte lo w i w łaacy, 
mimo obfitego  pożyw ien ia , są 
głodni i  u w a ża ją  obecną ren te  
K arte low ą za n iew ysta rcza jącą .

T y m  próbom powinno się prze­
c iw staw ić  ca łe  społeczeństwo. 
Poziom  bowiem  cen karte lo w ych  

je s t wyższy od poziomu - in n ych  
cen, zw łaszcza cen c rty k u łó w  r o l ­
n iczych. d latego ro zw iązan ie  d z i­
siejszych truanośc: gospodar­
czych iść pow inno po l in i i  dosto­
sow ania cen karte lo w ych , 8 n ie  
przez dalaze w in d o w an ie  ich  do 
góry. M ile  zw ie rzę  „L e w ia ta n "  

mNejszegn | ojęcis e dobrych ruai.ie-' pewintiO  pusktom ić swe w ilcze  
raca, co można » * n e  zauważyć, gdy apety ty , 
żydowskie to .arzysiwo jiedzi w pu­
blicznym miejscu.-' i -

T u  trzeb a doaać „ I  w y w ie ra j^  G e z  eo -ż
rozkładow y w p ływ  na społeczeu- 
stwo polskie, będąc zawsze p a r­
szyw ym i rzeczn ikam i wazelkicb  
idei odhoóKow ych."

T< w szystkie, ta k  liczne w  o- 
statnirn ctasie , głosy cudzoziem . 
ców o sy tu ac ji w  Polsce, a

Nie ma D> mszy bez żyaów
Szkoda, że sympatyczny D o  

dek współpracuje ciągle z 
pejsaczami llicduść mu cie­
szyć Nalewki Hemaro  -  Tu-  

w  wimcm jeszcze jeździ zapaska 
szczególności o kw e s tii żydów -  ̂dzać iem prowincję. 
ski<*j —  cytu jem y n ie  bez uczu- i W  Poznaniu musiał zamku 
Cia w s ty d y  W stydu —  bo jako  sioweć kopaiaka przeznaczone 
n a ió d  w ie lk i dopuściliśm y do ta k  ,jo dla Hemarojrodyfy. Nie  
i.iencnnaJnej i  skand alicznej u pomogły do wfH pasy. Studenci• 
nas sy tu a c ji, k tó rą  n iedw uznacz- udowodnili ma, że dobry żart

—  przedstawienia nie wart. 
Fiłmuis Dymsza też tylko

kiem  dłuższych badań i cbserw a- 
cy.’ C zytam y d a le j o żyaach w  
Polsce:

„Znaczna jen większość (kupiec- 
t 1 ' iw 7-urgo..e-n i nosi odróżnia- 
lace ich szaty n ^ tyekk  .nitwypo- 
wie zianie odrażające"’, takie sanie 
b r o i i  p tjs j. i rzy maja się oni kur­
czowo swojego rytuału, ciosem pro 
wokuiaco. Żyją wyłącznie tylko dla 
int -e óv swojej wsoólrot’ obojet 
nie na sprawy pansfwra, które nada. 
lo int przywileje obywatelskie. Żaoer

niiap^ rezerwy, i«'o iku, nie mają naj- *  «  oia Po lski.

n ie  c h a ra k te ry zu ją  zag ran iczn i 
d zienn ikarze . Z ad an ia  azis ie jazs j 
F oI s m  w  tym  św ietle są n a jzu - w chałatowych spółkach, poa 
p ełn ie j ja s n e : Usunąć żydów i j reżyserią cuchnąc :qc cebulą 
w szystkich ich sprzym ierzeńców

naszych aziejarh _  i wiemy wszyscy. 
, do czego to doprov adza. te ra
Skoro zaś tak jest, sko.o naw, w  znów naaciągi c-arna olensywa —  

obozie sanacyjnym doazlo do tak za* widmo Jiemnoty, widmu mgcrują^J- 
sadniczej rewizji pojęć powstaje py- go *  ludzkie sp: awy „szatana**, wid- 
tanłe, jal, w ytlum iciyc zdecydowany tno ifiewoil umysłów, 
upo w  utrzymywaniu tamy. un.emo-j N a  to, by u w ierzyć trzeb a oczy- 
żllwlającej nobil.zację i konsolidację w iście czynów. S ic,,,a nie wy s tar
♦nrA fP łirrh  eJl n »rn rin  » * • . .

czą A le  ju ż  le  objaw y rozszerza-

14 o  w a r  p r z e p i s
o  l i k w i d o w a n i u  z a t a r g ó w  z b i o r o w Y c k

twórczycl’ sił narodu.
JeżcL mamy się otrzymać w  ra 

■Tia.h wczorajszej dyskusji seimowej, 
to odoOwledzi na to pytanie należy 
FcUka b. rrzemow leniu posia Hof - 
pego. — htw.erdził on, że rbezwiad* 
liajaca siły Folski aromizacjs poli- 
tyczna zostanie usunięta wtedy, gdy 
społeczeństwo polskie uwierzy, że 
obecny 6ysteir „nie jest formą aseku­
racji grup* sanatorow".

Ćzf ii kleru wyciąga łapę mai zsc, 
ie  znów obejmie pry mat nad wycho­
waniem w Polsci ze znow na miej­
sce sowitcklch „bezbożnych' nauczy­
ciel. pojawi sit w klasacn sutann? na 
miejsce „bolszewickich” szkół — 
klasztorne szkoły średniowiecza.

nia się ideologii narodow ej, po* 
łączonej z polskim  prugrąm em

W  najb liższym  czasie w niesio­
ny zostąnie do Sejm u p ro je k t  
ustawy* o now ęhzacji dotychczas 
obowiązującego rozporządzenia w  
spraw ię za ła tw ia n ia  zatargów  
zbio-ow ych w  przem yśle i  handlu- 

Zasadnicza różnica tk w i w  tyra, 
że w ed ług  brzm ien ia  p ro jek tu  
pow ołaniu  i obszarze dz ia łan ia  
nadzw yczajne j kom isji rozjem -

h in y  podpalić F
Zanim  się z n im  zetrze, trzeb?  

go rozdrażn ić od wnętrza. M in y  
podpalą się p rzy  każdej sposob-1 cw,ł decydować będsie m in is te r  
ności. S łusznie zauw aża ".W ar- u P 'eki Społecznej w  porozum-ie- 
szawski D zien n ik  N a ro d o w y " : i

Na terenie I -olsk, ścierają się we
w zyslkich d: Icdzlnach życia dw i- 
polityki — poljka i żydowska. len  
lak} tłumaczy szereg zlawisk w na

jpołeczno - gospodarezj’m, naw et izym krają, m. in. jest or przyczyną
tęg " cu s i; potoczni" nazywa nić 
zgodą wcwnylrzną wśród Polaków 
Nie było by tej niezgody, gdyby jej 
istn cnie nk leżało w intei ęsie żydów 
i gdyby żydzi nie podsycali jej. ■ 

Dodam y, ie  w aru nk iem  ■ unie­
m ożliw ien ia  roboty  żydom i z je ­
dnoczenia Polaków do w a lk i z ob*

w  obozm sanacyjnym  —  oudzą  
popłoch w Kołach żydowskich i 
czerwonego fro n tu

Znow u „czarne su tanny*
„R obotn ik” p rzes trzeg a:
F ro n t „w olności, postępu, dejno 

k ra c ii, d yk ta tu ry  p ro le ta ria tu , G. cym zalewom  -r - to przekreślenie
P. U . i zjedpoczonyen N a lew ek" ducha wyłączności dla V’yż«zeeo
zbroi się do w a lk i S p o ty k j prze- I celu.

Widzielism, to przecie: juz raz w , c iw n ika . r

iiboj rytualny
n a  Ś l ą s k u

K om isja  budżetow a Sejmu 
śląrkieiro u c h w a liła  wnieść do 
Sejm u śląskiego rezo lucję  o roz­
ciągn ięcie  ustaw y o uboju ry tu ­
a lnym  na teren  w ojew ództw ?  
śląskiego P om ew aż na Śląsku  
mieszka stosunkowo n iew ie lk i 
procent żydów , w prowadzanie  
ńsi«w y o uboju będzie w  p ra k ty ­
ce^ je.d!novnacznt z ca łkow itym  

I ■'niesieniem uboju rytua lnego  na 
Śląsku.

n iu  z m in is tre m  PrzemyW-iu i H a n ­
dlu,

Dotychczas pow ołan ie korniej' 
rozjem czej w ym agało  specja lnej 
uchw ały R aoy M in is tró w .

1 ' . _

Zyń skarany
za obrazę N rodu 

F o l s k I e g «

Sąd Okręgowy w  K ielcach roz­
p a trzy ł apraw ę C haim a O patow ­
skiego z K ie lc , oskarżonego o 
zniew agę Narodu Polskiego. W e  
dług  aktu  oskarżenia O patow ski 
w dn iu  16 listopada na pogrzebie  
zabitego żyda Gurdena, nawoły  
w ał współwyznawców do b ic ia  
Polakow , lżąc N aród  Polski, a do 
p o lic jan ta , k tó rv  go aresztow ał, 
pow ied zia ł: „W asza ' w ładza
w krótce się s k o ic z y !"  Woboc po­
tw ierdzen ia  tych zarzu tó w  przez  
świadków, ifąd skazał O patow ­
skiego -na 4 m iesiące w ięziim ia,

i beztalenciem daszyńskie­
go. (k . ) .

„Krewny” ger?. Bloniberga
Warszawski at 'or rewio w j,  

występujący pod pseudoni­
m em  „ Olsza" ,  w pewnym wy- 
ia-.nieniu do redakcji „Dzien­
nika Poznańskiego"  oświad­
czył ni mniej ni więcej tylko 
to, ze nazywa się Blomberg i 
jest krewnym generała non 
Blombcrga. a cu za tym idzie 
jest... zryjezykiem. „ Olsza* to 
jeno jego pseudonim scenicz- 
ny

Niesteiy gładko wypowie­
dziane ło kłamstwo okazało 
sie b. krótkotrwałe, Obecnie w 

Dzienniku Poznańskim“ p 
Szczęsny Jaxa-Bykowski przy­
pomina p . „Olszy" jego służ­
bę w wojiku, gdzie 

,wełnił jakieś funkcje nieliniowe 
podwzas formowunia Pułku Tatarskie­
go w  Grodnie. Stylizował się ni 
„wschodniego człowieka*’, (oczywi­
ście żyua), nosząc zresztą bardzc tac- 
r.? Kaukaską szablę”.

Ale wtedy p. „Olsza" paru 
dował jako zwykły „Blum- 
berg " ,  a  o gen. alómbetgu m 
pewno jeszcze nie słyszał.

I  cdi na ło p. Bk<mbera, fal 
se „Olsza", false , Blom^crg" 
Zdaje się, że .,aryj zyk ' te 
(F- pokroju cc ,Wisza" jer 
wie re j w  Polsce A ’e z nich o- 
czysc’ się polską kulturę
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domaga się Bart/y (ila nrłotfz ezy narodowej
Prowokatorstae w ysi^ieftie  „PaflsiWJ P /a c /"

1 Legion M łodych, o k tórym  n ik t

lakom ,

Dom akadem icki

(Ko*-*soondem Ja w ła s ia  „ABC”)
G dańsk, w  grudfriu . ie j jedno litość, przez Z P M D  speł-

N a  t le  sm utnego życ.a  Polakov M y na niczem.
w  G ćańoku coraz b ard z ie j d ła w i:  O środkiem  pracy kato licko-na-
nego bezkarn.e ciężką ręką w ładz rodow ej je s t Sodalicja. N a jp ię k - 
W olnego M ias ta , ja s n ą  p lam ą od- n ie jszą  i na jw sp an ia lszą  c h w ią ,  
eina się życie akadem ików  poi. ja k ą  przeżyliśm y w ciągu kilku  
skich, s tu d iu jących  na Po litech- la t  m y m łodzi Polacy - Gdańsz- 
nice G dańskiej. To  życie to je d y - czanie, to była  ch w ila  m ajowego  
ny w łaśc iw ie  pu lsu jący  ośrodek Ś lubow ania na Jasnej Górze, 
polskości, p ro m ien iu jący  wokoło Znaczna gru p a  studentów  z Gdań G aansku. 
siebie optym izm  i w ia rę , k tó re j ska w zię ła  u dzia ł w  uroczysto, 
ju ż  b rak  ta k  w ie lu  gdańskim  Po- ś c a c h . C h w ile  tam te  pozostaw iły

w  nas n ieza tarte  w rażen ie .
Od te j pory s ta ło  się w iado­

m ym , że student z m ałym  srebr- 
S tare  koszary, .dziś m iły , przy- nym  znakiem , x m aleńkim  voium , 

tu ln y  Dom A kaaem ick i, to cen- k tó re  u trzym ali wszyscy uczestn i- 
tru m  tego życia. T u  gnieździ się cy P ie lg rzy m k i, to Polak Po tym  
życie społeczne, samopomocowe, poznają  nas ja ż  d z s ia j  studenci 
tu  p o lik a  m łodz;e i  szusa życia N iem cy i pro fesorow ie, 
tow arzyskiego i ro zry w k i, w sa- D n ia  16 ls to p a d a  w  naszym sytetu  J . P., k tó ry  został złożony 
lach  ogólnych Dom u w zim ie , w kościele akadem  ckim  św S ta n i- 'n a  ręce m in . Sw iętosław skiego w 
lec e na ko rtach  tenisow ych w sław a podobnie ja k  j w  kościo- 
slonecznej p rzes trzen i przed do. łach  akadem ickich  ca łe j Polski, 
mem . zawieszona została kopia ry u g ra -

B ra tn ia  Pomuc, z k tó re j o « y -  fu  Jasnogórskiego Kopia w m uro . 
w iście w y łączen i są żydzi, liczy wana je s t w m arm u r, poniżej ma- 
w  c h w ili obecnej 300 członków, ją  zaw isnąć u trw a lo n e  w s k ó rzt minowanych poza nawias życia aka-
M im o tru d n ych  w aru nków  fin a n - podpisy w szystkich uczestn ików  demiclriego jednostek,
bowycń w g ra n ic a c h  swych muż- i tych, k tó rzy  ś lubow ali n ie bę- 
liw ości śpieszy pomocą m a te ria ł- dąc w  Częstochowie, 
n ą niezam ożpym  kolegom. B ra t-

gu reku  w y c itc zk i akadem ickie.
M y  interesujem y się życiem  całe­
go k ra ju , a le  o nas, o życiu p raw ­
dziw ym  coraz tru d n ie jszym  Po ła- j ug p ra w ie n ie m ów i, u s iłu je  w  
ków w G dańsku, w  k ra ju  w ie Się spraw ach ostatm en dni zaorać 
i m yśli w ciąż za m ało. I g{0 s ia k , aby wreszcie na to, co

N ow e zarządzenia na Po litech- m ów i, zwrócono uwagę. Całe  
nice, podw j ższające opłaty  u tru d , „Państw o P ia c y “ tonie w powo- 
n ią  znowu Polakom  stud ia w  , jzj o rdynarn ych  epitetów  i a ta ­

ków na m łodzież narodow ą  
A n d rz e j B arsk i I „Żądam y konsekw encji", woła

Skandaliczny „memoriał"
ni e  Dyl podpisany przez Bratn>ą Pomoc

„D o bry  W ieczó r" z 2 bm. p rzy­
nosi w iadom ość o rzekom ym  me­
m o ria le  B ra tn ie j PomcK-y U m w e r,

spraw  je ' w znow ien ia zajęć na 
U n iw ersytec ie . ' '

„D o b ry  W ieczó r" pisze:
„Memoriał stwierdza, że me może 

odpow.adać za ekscesy 200-stu wyeli-

m a  Pomoc o rg an izu je  ty c ie  npo- 
leczne, któi-ym k ieru je *se kc ja  spo

D za ła ln o ś ć  zew n ętrzn a
D ążeń.em  naszym  je s t u trzy -

łeczna Sekcja prow adzi b -b lio te . m anie ja k  najściślejszego kontak- 
kę i czyte lm ę, s ta ra ją c  się 'g ro -  tu  ze wszystK’m i ośrodkam i aka-  
m adzić jak  najbogatszą i n a jw a r- dem ick.m i z ca łe j Po iski. Dosko- 
tościowszą lek tu rę  polską, przez nałym  terenem  n aw iązyw an ia  te j 
pism a zaś u trzy m u ją c  ko n takt łączności był teren  ko lon ii nad- 
polsk.ej m łodzieży w G dańsku z m orskiej w  T u p ad łach , k tó rą  kie. 
ca łą  Polską. [ ro w a lism y. Z b yt rzadko nato-

O rg a n iza c je  is tn ie jące  poza m i?st odw iedzają  Gdańsk w c ią- 
B ra tn ią  Pomocą, to  K ołu  nauko­
w e a rc h itek tó w , chem ików, inży­
n ierów , m echaników  i e lektryków , 
k o rp o ra c ja  Gedania, H e la n ia  i 
K ozew ia , Harcerstw-o. K o ła  Pro  
w incjon alne, A kadem ickie . Koło  
M is y jn e  i A ZS .

Końcowe udanie memoriate brzmi: 
„My chcemy się uczyć. Siłą na­

szych serc i mózgów, a nie pięścią 
i pałką chcemy budować Wielką i 
Sprawiedliwą Polskę".

B ra tn ia  Pomoc U n iw ersyte tu

takiego m em oria łu  nie sk łada ła  i 
nie m ogła złożyć. Losy studen­
tów, k tó rzy  b ra li uuzia ł w bioLa- 
nzie, są w  te j c h w ili je j  n a jw ię k ­
szą troską. Sam cel w ystąp ień : 
spraw a żydowska jes t ap^awą o- 
gółu m łodzieży akadem ickie j, o- 
gółu m łodzieży narodow ej, z któ­
rą  wszyscy się so lid aryzu ją .

M e m o ria ł, o którym  pisze „D o . 
bry W ieczó r", je s t odezwą m ałej 
g rupki sanntorów, sta jących w ie r  
nie w  obronie żydów, DodDisana 
jes t B ra tn ia  Pomoc sanacyjna, 
która i  ogółem m łodzieży i B ra t­
n ią  Pomocą U n iw e rs y te tu  n ie ma 
nic wspólnego.

Man.festuja młsdzeży w Ptznaiht
przeciw profesarjwj masonowi

W  Poznaniu  od pewnego czasu fesorskim . 
p o w ta rza ją  się nocne m an ifes ta ­
cje studenckie przea aomem pro-

Wiec akademii Ki we Lwowie
Żądanie obniżki czesnego

A kcja ideo w a
W łaśc iw ych  o rg an izacy j p o li­

tycznych  nie m a. M łodzież je s t 
ideowo jedno l ta , o przekonaniacn  
zdecydowanych narodow ych i ka* 
to l ckich. Pewne w y s iłk i rozb ic ia

w  sa li C o llegium  M axim um  
U n iw ersy te tu  Jan a  K azim ierza  
w e Lw o w ie  odbył Łię w iec akade­
m icki, na k tó ry  przybyło  z górą  
lOOfi osób. G łów nym  tem atem  
obrad była  »oraw a obn iżki czes­
nego, p rzy  czym wszyscy repre­
zentanci ! w szystkich k ie n m k o w  
ideowych tw ie rd z ili w  swych

M łodzież grom adzi się przed  
domem wznosząc okrzyki na 
cześć w szystkich protesorow  i 
stale pow tarza jące  się wrogie  
okrzyk i przeciw  p ro f. R u tk ie w i­
czowi, k tó ry  ma wśród m łodzieży  
opinię ży d o fila  i masona, 

przem ów ieniach zgodnie, że ob- Co noc w ysłuch iw ane okrzyki 
f.iżka o p ła t zł  naukę jes t kom ecz „precz z profesorem  K u rk ie w i 
nością. N a  zeb -am u poddano j czem" n astro iły  wspomnianego  
rów nież ostre j kry tyce d z ia ła ł- j profesora ta k  tc h ó rz liw ie , ż« n ig-
nosć T ow . P rzy ja c ió ł M łoazieży  I dy n ie opuszcza aom u sam Do
A kadem ickie j, podkreślając szkud 
liwość te j o rg an izac ji dia in te re ­
sów młodzieży -

fas?:

u n iw ersyte tu  i na m iasto udaje  
się pod opieką... jswego synka, 
tra k tu je  n a jw id o czn ie j dziecko 
jako  na jp ew n ie jszą  usłonę.

Z b l iż a  s ie  k a r n a w a ł
p o n r ę t a j m y  o  Z w i c p k u  m u z y k ó w - c h r z e ś c i j a n

N ie d a w n o  odbyło się w a ln e  do­
roczne zebranie Z w iązau  Zaw odo­
wego M uzyków  chrześcijan , na 
k tó rym  postanowiono zaapelo­
wać do zw iązków , zrzeszeń i o r­
g an izacy j, aby przede w szystkim  
korzysta ły  z  zespołow muzycz­
nych czysto chrześcijańskich , ja ­
k im i dvsponuje Zw iązek  M uzyków  
C h rześcijan .

Z eb ran i s tw ie rd z ili częściową  
popraw ę k o n iu n k tu ry  nu ryn ku  
m uzycznym  w  stosunku do la t u- 
biegłych, d z ięk i przychylnem u  
stosunkowi i usposobieniu społe­
czeństw a polskiego do orgaiuza - 
c ji  M uzyków  C rhzeócijan .

P rz y  Z w iązku  M u zykó w  C hrze­
śc ijan  is tn ie je  Społeczne b iu ro

„Rzfźnik I poeta”
Skecz radiowy

Okrwawione części mięsa w skle­
pie rzeżnika i wygłodzony ate oełen 
sonetów w duszy pneta — czyż moż­
na wymyślić większy kontrast, moc­
niejsze przeciwstawienie — pjezji i 
prozy życia? A jednak bez tych kil­
kudziesięciu gramów krwistej polęd­
wicy, nawet ua.bardziej uduchowione­
mu poecie trudno wyżyć. Skecz tadio- 
wy p. t. „Rzeżnik i poeta' omówi ten 
„problem" z humorem. Skecz Duvcr- 
nois nada Radiostacia Warszawska 
dnia 4 grudnia o gedz. 22 30.

P ośredn ictw a P racy , dysponujące  
zespołam i czysto chrześcijański­
m i, w ysyłając na każde Zapotrze­
bow anie doborowe zespoły m u­
zyczne, zarów no res tau rac y jn e , 
jaKO też i na w szelkie zabaw y i 
w ieczork i taneczne.

S e k re ta r ia t Z w iązku  n rzy  u l. 
Sw. K rzy s k ie j N r .  9 czynny je s t  
codziennie od godz. 12 do 16-ej 
prócz n iedzie l i  św iąt. T e le fo n  
6-12-16.

P rzyszły  k a rn a w a ł polski m u­
si się odbyć nod hasłem : <ia po l­
skich zabaw ach —  ty lk o  polskie  
zespoły m uzyczne

: w m r  JUK . - W  ^
* ... -

«  f a  , ,  \  i ' r #  #;-- 
i ima. m S w s m  i

N a  sztucznym  lodowiskti w  K a to w ic a c h  zosta ł ro zeg rany mecz 
hokejow y pom iędzy drużyną A Z S  (P o z n a ń ), a drużyną C raco y ii z 
w yn ik iem  0 : 1. N a  zd jęc iu  zw ycięska d ru żyn a  „C raco v ii“

Bociański, kom endant głów ny pod m iekim . L rg io n  M łodych  n ie  wi# 
adresem  m in. Swiętosław skiego, dzi d la  Medie innych m ożliw ości 
któ ry  „okazał mę bardzo złym  te i- dojścia do głosu. Zapom ina je d -  
m strem " i pow inien san, w sto- nak, że re p r esje w  istocie nic m e  
sunku do siebie w yciągnąć kon- zm ienią, a oni sam i, ich o rg an i- 
sekwencje, poaa jąc się do dym i- zae ja  zdobywa sobie tym  krzy - 
>ji .  P o litykę  m in is tra , w yw o łu ją * kiem  jeszcze raz  nalepkę żyaow - 
cą w rzen ie  wśród m łodzieży naro - skich obrońców i prow okatorów , 
dow ej, Legion M łodych n i stąd n i In te resu jące  są d la  nas inne  
zowąd nazyw a „kokietow aniem  w ^stąp iem a w tym że num erze  
młodzieży endeckiej". W szystko, „P ań stw a P ra c y " . Chodzi m iano* 
co odtąd działo się na te ren ie  w ic ie  o usiłow an ie s fa łszo w an ia  
akadem ickim , w szystkie „p o liz y j- praw dziw ego  obrazu s ił dom inu- 
ne konsekw encje" d la  Legionu to jących  w śród m łodzieży narodo# 
jeszcze za m ało. | w e j. Leg ion  M łodych próbuje  la n -

•Sam .nałogowe u żyw ający  „ka- sewać (z res ztą  za przykładem  in *  
sietów. i kam ie n i" , w  swojej' n ie- nych p .sm ) ostatn io  w ym yślony  
s ła w o rj h is to rii, m ający pam ięt- podział na Zw iązek Narodowy; 
ne napaoy na B ra tn ią  Pomoc, M łodz. R ad yka ln e j i „oenerow - 
prow okacje, aw a n tu ry  i nożow m - ców ", z k tó rym i utożsam ia drolb* 
cze w y -'ę p y  na w alnych  zebra* ną rozłam ow ą grupkę m łodzieży, 
m ach, L e g io r M łodych, którego T e  w szystkie w a lk i i ch w yty  —  
przy w o d :pim Dyli R js k a ic zy c y  i ; to s ta re  w ypróbow ane m etody  
K u jaw scy , „potępia aw a n tu ry  i  .sanacyjne", przysw ojone w idad  
żąda ic p re s y j. ‘ także przez narybek.

„N a w e t tn e tg iczn e  rządy gen. ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ * ■ ■ ■  
Skiadft.o% skiego m a ją  ja kąś  d z i-j 
v\'nie in.ękką dłoń w tra k to w a n iu ( P a t .)  SP Ó ŁK A  a k c y j n a

  , nB „ nrQ,.vm l l r - vn.  D O  E K S P L O A T A C J I P A Ń S T W .
scnv*j la t.jch  na jforącjm  uc yu m »A»fAnAT i? 7 a p a i  r ^ A N p r f i  
kU aAaii.om iKÓw  .w studenckich M ° N ° r O L U  . Z A P A Ł C Z / N E ^ O  

, , \ W  P O L S C E  zad ek laro w ała  naczarkach * la m , gdzie p rzy n a j- . KnAnft
m nie dia prayzy  lito śc i na leża ło - ■ « * *  P ^ o c y  z im ow e j zł. 50.000,
by teWczeć, w obec ]>ogw a łLon ij  P ^ y c h  w p .ę c u  m ies^ezn y eh

uconóm ii, w obec k a re te . pogoto . a :a c h  z tem, ze zł. 30J)00 w p ła -
w ia  na dziedzińcu  u n r .e i s y t e c - , ęonych zostam ę na rachuneg •

kim, bezcze ln e  prowokatorsście 

w o fan .e  „ z a  m a ło !"
Bereaa je s t w  m arzen iach  Lo-

łe c zn ego  kom itetu , s zf 20.000  
kom itetom  w o jew ód zk im , w  któ­
rych  oK regacn  m siedzibą

gionu m iejscem , gdzie da łoby  się czynne .a o ry k , zapa łek - P o ^ t y m  

>1 ;zw ła „  ,ć , Odciąć od  k r a ją  ^ d e K la r o w a l i :  za rząd , d y rek c ja
et&i . tys iące  m łodzieży narodo - p racow n icy  b .d r  cen tra li *  

v ej. h isteryczny krzyk o Berezę, I W a rs z a w ie  y o n aa  10.080 
dopom ina. : si, o rep re s ję  je s t  p la tn yćte  r ó w n ie *  w P ^ x ?  m ie-
w yrazem  w iążących  się z tym na- s .ęcznydh  ratach. D yrekcja . r a .
o d e ,  n a  r a i c i e  w reszc ie  o p ró M |;Ptó»onel P z c z e g o h y c h  fa b ry k

ionych rr sc w  życiu  akade- o p od atk u ją  się n a  m .e jscu .

Według rozkazów 11 Międzynarodówki
socjaliści belgipscv sabolowaU

transporty broni z Francji do Polski
w  c z a s i e  w o l n y  p o l s K o - b o I s a e e w i c k £ e [

P rasa  brukselska p rzyn io s ła  o * . lis tyczn e j —  D evigne. W obec tych
statm o sensacyjną wiadom ość, iż 
w ysyłką  broni ao czerw onej H i­
szpan ii a także „poborem " ochot­
n ików  do « ojsk kom unistycznego  
rządu  m adryckn go za jm u je  aię 
s e k re ta rz  b e lg ijs k ie j p a r t i i  socja-

W e s o ły  k q c i k
; ------------- ”

: ; |
••  , * . • • # .
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rtw e la c y j przyw ódca p a r t i i  ka­
to likó w  zg łosił im ien iem  swego 
s tro n n ic tw a  in te rp e la c ję , w  któ ­
re j m. in  s tw ie rd za , że p a r tia  so­
c ja lis tyczn a , k tó ra  obecnie do 
k ła ć a  w szystkich s trań  aby w  H i­
szpan ii zw yciężyła czerw ona m ię­
dzynarodów ka, w  roku 1920 u rzą ­
d za ła  s tra jk i, aby n ie  dopuścić do 
p rze r iesienia broni de walczącej

rzucać ty lk o  u a  socjalistów  
T w ierd zen io m  p rem iera  p rzec iw ­
s ta w ił się były m im s te r P au l 
H u ym ans. M in . H uym anz s tw ie r­
dzi! k a +egoryczn e, iż  am u n ic ja  
b yła  przeznaczona d la  Pcłski i 
rząd F ra n c ji dom agał się od B e l­
g ii ja k  najszybszego przew ozu  
tran sp o rtó w  broni.

W obec tego, że r z ą j  b e lg ijsk i 
od rzu c ił propozycję F ra n c ji, m in.

z S ow ietam i Polski i tym  samym H uym ans Dodał się do d ym is ji.

Sir«wzne skurfei agói&ęaift JU ticap n ej na miejsce

u ła tw ić  zw ycięstw o kom unie, 
w p ra w d zie  a tra jk i robiono pod 
pretekstem  „n eu tra ln o śc i" , ale i-  
atotny cel b y ł aż nazbyt w yraźny.

N a  t le  in te rp e la c ji C arto n a  de 
V łasta  w y w ią za ła  się w ym iana  
zdań, k tó ra  odsłoniła ku lisy  poli­
ty k i I I -g ie j  m ięd zyn arodó w ki. N a  
ata k  ka to likó w  odpow iedzia ł p re ­
m ie r Vanderve lde, ośw iadczając, 
żc w  1920 ro ku 'n ap as tn ik iem  b y ła  
Polska, n ie  Rosja, a poza tym  
zasada n ie in te rw e n c ji została  
pow zięta  przez c a ły  rząd , nie mo­
żna  więc o d p o w ied zia ln c ic i su

N a  skutek dym is ji m in . H u ym an  
sa u stąp i, rząd socjalistyczno - l i ­
be ra ln y , a u tw orzony rząd  k a to li­
ków i lib e ra łó w  zarząd z ił natych­
m iastow e w ystan ie za trzym anych  
w  A n tw e rp ii transportów  broni 
do Po lski.

D z ię k i w ięc sprowoKowanej 
Drzez ka to likó w  i reksistów- dy- 
skusyj w yszło  na ja w , że ty lko  
socjaliści są odpow iedzia ln i za 
sabotowanie p rzesyłk i bron i w  
1920 r .  i że powoaem była tu nie  
„neutra lność" a po prostu rozka­
zy I I -g ie j  M iędzynarodów ki.

Prywatne święto
W  ciągu długiego roku u c ią ż li­

w ej pracy, ODrócz ś w ia t d a ją ­
cych n ie ja k ie  w ytch n ien ie , każ­
dego pracującego człow ieka stać  
jeszcze na p ry w a tn e  św ięto —  
chorobę. Pewnego ra n k a  pan  
W ik to r  S ikaw ka  postanow ił sko­
rzystać z tego p rzy w ile ju  i zacho­
row ać. Św iętow anie rozpoczął od 
tego, że nie w sta ł z łóżKa a gospo­
dynię u k tó re j w yn a jm o w ał po­
koik, poprosił, aoy zadzw oniła  io  j 
b iu ra , za w iad am ia jąc  d yrekcję  o j 
jego chorobie. D y re k to r uw ie­
rz y ł a n a w e t z m a rtw ił ię 
nieco —  Siitaw Ka zachorow ał, 
cóż m u się mugło stać —  pom.y 
śla ł —  jeszcze w czo ra j ta k  do­
brze w y g ląaa ł... trzeo a m u posłać 
lekarza  z U bezp ieezaln i —  zde­
cydow ał i  w y d a ł odpow 1 edm e
zlecenie. ■

Tym czasem  gospodyni pana S 
ka w k i za łam yw ała  ręce stojąc  
nad  jego łóżkiem .

—  O m ój Beże. m ój Boże, żeby 
się ty lko  nie porob iły  ja k it  kom­
p lik a c je , G łow a boli?  A  czuje  
pan łam an ia  w krzyżu , k łu c ia  w  
boku, m a pan dreszcze, gard ło  
pana b o li ’  Z m oim  mężem n ie­
boszczykiem też się ta k  zaczęło, 
n a jp ie rw  k łu c ie  i  dreszcze .po­
tem  w ym io ty ... i w  cztery  dni 
koniec. P an ie  św ieć nad jego au- 
.°zą... Z a raz  panu zagotu ję  kaszki 
na m leku a potem  n asm aru ję  pa­
na m aścią, mam  ta k ą  dobrą  
maść, pc m oim  m ętu  nieboszczy­
ku... A le  tym czasem  m usi pan  
w zląść na przeczyszczenie, bo to 
najw ażn ie jsze . Pan S ikaw ka u- 
czuł napraw dę, przeb iegające po 
krzyżu  dreszcze, a 'e  rzek ł siląc  
się na spokój.

—  N ie  trzeba, kochana pani, 
nie trzc/ba, to tylko nerw ow e, ze 
zm ęczenia, samo prze jdz ie .

N im  je d n a k  nadszedł w ieczór 
gospociyni zdąży ła  w szystkie za­
biegi lecznicze w pro w adzić  w 
czyn. Pan S ikaw ka w ysm arow any  
od zew n ątrz, przeczyszczony pa

w e w n ą trz , leża) 5 spow ity  w  okła­
dy, k tó re  gospodyni zm ien ia ła  
sta ran n ie  co pół godziny.

N aza ju trz , przyszedł z U bezpie- 
czalni lękam , człow iek m łody . i 
chętny do m edycznej w iedzy. 
O bsłuchał pana S ikaw kę, opukał, 
za jrz a ł w  g ard ło  i rz e k ł:

—  T rze b a  dać Krew i  mocz do 
ana lizy

—  A le ż  doktorze, po co te  kło­
poty? Przec ież  m nie w łaśc iw ie  
nic n ie  jes t... —  b ro n ił się prze­
rażony pan S ikaw ka.

L e k a rz  zn iży ł Jjłos.
—  N ie  chcia łbym  przesądzać  

spraw y, a le  podejrzew am  kom p li­
kacje  nerkow e i... obaw iam  się, 
że now otw ór pow sta i na tle  dzie­
dzicznego obciążenia... (rebztę  
dopow iedział p a ru  S ikaw ce na 
ucno ). N iech  pan się jed n a k  n ie  
poddaje ńypo hondrii, to jeszcze  
nic pewnego —  dodał tonem  otu­
chy.

Słyszą** to pan S ikaw ka zb lad ł, 
przez ch w ilę  w a lczy ł z sobą a le  
w końcu w yrzek ł tonem  sk^ucny:

—  P a n ie  doktorze, ja ... muszę 
się panu przyznać, że n ie  odczu­
w am  żadnych do leg liw o ść , Ja 
tylko nie cncialem  iść do urzędtl, 
żeby odpocząć.

—  T o  in n a  spraw a, a m o ja  
diagnoza to znow u inna. T rze b a  
zrobić ja k  pow iedzia łem , to zna­
czy przeprow adzić an a lizy .
- I  to rzekłszy , w yaobył szprycki 
i u toczył kro p lę  k rw . z pana S i­
k aw k i. Z a w ija ją c  flaszeczkę W 
papierek, o d d a iił się. A na liza  da- 
h  wyniki: dodatnie, to znaczy że 
W krótce zaszła konieczność izo lo­
w a n ia  pana S ikaw ki i p rzew ie ­
z ien ia  go do szp ita la . T u  p rze ­
św ietlono go i s tw ierdzono ja k  na  
dłoni now otw ór. L ekarze  zachw y­
c a li się tym  p ięknym  okazem . 
N a w e t studenci p rzychodzili o- 
giądać Podaano pana S ikaw kę o- 
p e ra c ji. N a ra z ie  nie d a ła  należy­
tych w yn ików . Z nerkam i popra­
w iło  się, a le  znowu w ątroba ode­
zw a ła  się niespodziew anie. W k ró t  
ce pan S ikaw ka znów spocznie 
pod c h iru rg ic zn ym  lancetem . L e ­
karze nie w różą w ie lk ich  n r -  
dziei, a le kto  w ie , wszystko jes t  
w ręk u  Boga.

J u t
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C«y zmnitijszy się imiertsIno&C w demu ks. Bcduenal
Ty.ko Z proc. p odrzu tów  iairzecoc

Najpierw azieci żydow ska, po tym polskie

Dzić św. Barbary. 

Jutro św- Sabby I
9ŁA2W

WIELKI Dziś , Carmen* 
NARODOW Y t Dziś „Cyganerm 

fc t ru a w u j Nowaczyuskiego, w 
n r  Soiskiego 

NOWY; Codziennie „Dowód oso­
bisty" z Ćwiklińska, Dulębą i Oor 
czyńską.

PO LŚKJ: Dziś potężny dramat Źe- 
romskiegi „Sulkuy A i"  z Osterw a  

L t i n l ;  L/zik Przezabawna kroto- 
ehwila „gołnieiz krótowej Mwtaga 
•kara".

M A ŁY : Dzii „Zwycięska ptei.' 
r Romanówną. Piaskowską, Ziembiń­
skim in.

KAM ERALNY- Dziś i jutro o * j  
„Wróble gniazdo '

Y iA U C K IE J: Dziś o 8-tj wiecz.
„Prolesja pan! Warren".

ATENEUM: Dziś i iutro „uzkofa 
ton4* Molier? ze Stefanem laraczem.

CYRULIK W ARSZAW SKI: Dz.ś
o /.l 5 i 9-45 „Król z parasolem"

TE ATR g-is: „Gaby" z Lucynę 
Szczepaiiską i Obarską.

OPERETKA (Karowa (8): „Zakoi 
Cham królowa" z Warmińską.

J3 RZĘDÓW7. Dziś i codziennie sa­
tyra polityczna - Duby smalone" z 
Andr.jjewską 1 Krukowskim na cze­
to. Poer 7.15 i 9 15 wiecz 

C YRK : Jubileuszowy program
otwarcia

PHILIPS
.OL ) N t ń

Dom ks. Boduena w Warszaw.e 
obchoazi. wczoraj uroczystość 200 
lecia swego istnienia. Z datą ią zbie­
ga się również zakończenie prac nad 
przebudową kompleksu budynków za­
kładowych, która pochłonęła około 
160-01)0 zl., ora: zasadniczej reorga­
nizacji metod pracy opiekuńczej. Dom 
dla podrzutków siał s.ę dz.ś raczej 
oomem matki i dziecka, opuszczo­
nym nieślubnym matkom stara się po­
magać w zakresie opieki materialnej, 
moralnej, zdrowotnej i piawnej, by 
umożliwić utrzymanie dziecka przy 
sobie, zapobiegać pgo podrzucaniu. 
Hasbm najnowszych metod opieiti 
społecnzej iest wediug słów Ptingla 
„pracować z roaziną nawet rozbitą, 
wzmacniuc strony siabe, zabliźniać 
rany I podnosić energię życia-—

12 cOO p e i c h  dz't*nn’e
Dnu nie wzruszająca jest wędrów­

ka po niezliczonych salach i świeżo

odnowionych boksach, gdzie przeby­
wa tyłe opuszczonego, nieszczęśliwe­
go drobiazgi. Jest ich z górą 900 — 
niemowląt kilkumiesięcznych i pędm 
ków pełzających niedołężnie po ziemi. 
Takie mu,ą wszystkie żałosne oczy, 
tak przejmująco potratią piszczeć: 
„mama" do jakiejkolwiek zbliżającej 
się obcej osoby, tak strasznie są 
spragnione pieszczoty, której nikt im 
udzielić nie chce. Czy jest zresz*ą 
czas r.a to, w tym olbrzymim zakła­
dzie, gdzie hzeba uprać 12 000 P a ­
luch dziennie, przygotować kitka ty­
sięcy butcieK ze smoczkami, ugoto­
wać kilkanaście kotłów zup i jarzyn 
dla dzieci starszych, wszystkich mal­
ców umyć, uczesać, ubrać w różowe 
fąrtuszkj.

Dz ecfco w gazetach
Wśród dzieci mniejszych, tych, któ­

re niedawno przebywają w zakładzie, 
uderza icn wątły wygiąd, mizerne,

KSZTAŁĆM Y SIĘ W OGRODNICTWIE!
„ O G R O D N I K ”

dwutygodnik ilustrowany pod iedak«Ją St. Skawińskiego najstarsze pi- 
.łiio ogrodnicze w Polsce, dostosowane do potrzeb zarówno zawodowców, 

juk i miłośników ogrodnictwa 
Co kwarta! dodatek w postaci br .szurj z zakresu rośnych aziaiów 

ogrodnictwa, w opracowaniu wy pitnych specjalistów
D»FM TW irfl i t .  te* dodatków: kwart, a l 450; rocznie zł, 18.00 
PRENUM ERATA s dudatkłłniil „  zł. 5.50; rocznie zł. 22.00

PREMILTM na rok 193/ w postać* B Y L lN  (roślin zimotrwałych). 
Szczegóły w pro„pei.isrn wysyłanych na żądanie. ADM INISTRACJA: 
W ARSZAW A UL BODUENA 4. Konto P. K. O. 9930. Okazowy nu­
mer wysyła się po otrzymaniu i5 gt w znuczkacn pocztowych.

Konduktorzy z automatami

« a  x> a o
Piątek, 4 grudnie

6 30 „Kiedy ranne..." 6 3ć Glmna 
styka. 6 50 Muzyka (pł.). 7.25 Ra ęj 
m ormacyj. 7.U. Muzyka (.pl.). 8.00
Audycja dia szkai: 1) „Na św.ętą Bar 
bare7' —  pogadanka; 2) Pieśni gor 
tucze.

11 3u Audy^j- dla szkół: (dla dz.e- 
pi starczych; — sluciiowisko p. t. 
„Wszyscy ra:cm‘ ". 11.57 ojgne! cza 
su i heinaj z Krakowa- I2.0.H , W dniu 
święta górn czegt — audycja mu 
zyczna (z  Katowic). 12.40 „Czego po- 
trztua w mojej zagrodzie" —  poga 
danka.

1500 Wiadomości tpspodarczt 
15.15 Cztery rar>sodie (pl.* 15.5b
„Jak spędźó święto" lO.OL „Pilm 
plastyka, architektura” . ió.JO Poga 
dames społeczna. 16.15 Rozm wa - 
chor mi ks. Kapelana Micliaia Rękasa 
tze Lwowa). 16.30 Koncert w wyk 
Ork. Taaeusza óereaynsn.ego (zt 
Lwowa; 1 chor juranda — piosenki 
(z  Warszawy). ■ 7-<K» „Tan , gdzie 
Jar II! z kowalich? tańcował”  —  fe­
lieton (ze Lwowa(. 17.16 D.dszy rą*. 
koncertu ork. 1 Seredyńskiego tze 
Lwowa; 1 thorJ Inranda ( j  Warsza 
wy). ,7.50 Reportaż . zachodu Bar 
barki (z  Krakowa, 13.00 V. .aaomo 
t a  snortowe ogólne. 18.06 Pcradn k 
sporl jwv 18 20 Konceri rezlamowy 
19.01 „Kucnarz" —  nowela Jerzego 
L euerta. 19.20 J .  pieśnią po krad­
ły  45 Fragment operowy 20.00 „W io­
lonczela i kontrabas". III pogadanka 
z cyklu: .O msirumeniach orkiestry
symfonicznej” 20,15 Koncert symfo- 
n czny. Transmisja z ł .ihannoni 
Warszawskiej. 22.30 ..Rzeinik i doł- 
ta” —  skecz 23.00 Muzyka taneczna

Soooia 5 grudnia

6.30 Lieśn „Kiedy rannt wstają zo­
n ę "" . 633 Gimnastyki. 6 50 \uzyl n 
(płyty) 7.25 „Parę informacji". 7.30 
Muzyka (płyt ł 8.00 Audycji dto|
szkół 11.30 śp.ewajmy piosenki 
11.57 Sygnai czasu i nejnał z Krai.o-| 
■w a. 12.03 Koncer rozrywkowy tmv j  
ty ), 12 40 Skrzynka ro.mcza. i :3o| 
Teatr Wyobraźni: ,!zi<* sw Mikołaj'
słuchów sko dia dzieci młodszych \
15.00 Wtaaomośa gospodarcze. 15/15 
Muzyka rozrywkowa (płyty) 10.00 
„Nas’  program” . lo  10 Życe kultu- 
.Jne stolicy 16.15 Minatury mu/ycz- 
nt j/.oo ransmisja nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w W iin.e Kazanie wy­
głosi ks.. praiat dr. Tadeusz Jaciiimow 
Sfei 17j D Przegląd wydaw­
nictw. 18 00 Pugaiianha aktualna. 
18.10 Wiadomość1 tnertw c. 18.23 
Koncert reklamowy 18.50 L^gadan- 
ka aartualna 19.00 „Żywot niezłom­
ny" — audycja w oprać J ma Wa- 
śniewskiego (wznow-eniel. 19 40 Kon 
cert witczorny W vkorawcy Ork. 
Symf. P. R- * udziaiem bugeuj. Mus 
■akowskiego 20,30 Nowość1 literac­
kie. 20.50 Pogadanka aktualna. 21.t)0| 
Audyc-a dla Polaków zag-amca 
„Górmcy po scy nu całym świecie" 
21.30 Koreeii lekkiej muzyki pol- 
nkiej. 22.30 Muzyka lt  Jca i tanecz 
na (p łyty).

wyrzuca ącymi src&zo»e reszty
działki d>ia noonet 10 gr., 20 g r , 
50 g r  i 1 zł. Monety te wypadają 
ze skarbonki za naciśnięciem gu­
zika, cc ułatwić zna konduktorom 
wydawanie reszty, skarbonki do 
bilonu noszone oędą przez konduk 
torów  na rzem ieniach z  tor barn1 
do pieniędzy

Tytułem  próby wprowadziła dy­
rekcja Tram w ajów  M iejskich ino- 
wację, która ma na cetu ułatw ie­
nie pracy konduktorom.

Konduktorzy zaopatrzeni zosta­
li w specjalne skarbonki - automa­
ty do bilonu, zaw ierające prze-

N E B i f K. K0SEW 3K I, 
* j * «  1 R « 1  tr.

Jero zo rm ska 27
#  SOLtUNE, T A N i O

6S0.C00 z ł .  iśCiietkDwyih kredytem
Z g r u l !  C4n? wafifcą

Zakład ubezpieczeń społecznych 
za zgodą min. opieki społecznej, 
przyznał Ubezpieczalni Społecz­
nej w W arszaw ie Godatuowy Kre­

dyt na r. 1936, na sonatoryjuo- 
azpita'ne leczenie gruźlicy u wy­
sokości 75.000 zl., co pozwoli na 
dalsze powiększenie liczby osób 
korzystających i  tego leczenia.

1  ogólnego dodatkowego kredy­
tu, 650.00U zł., przeznaczonego na 
ten ceł, przyznano ubezpie^zał- 
niom społecznym: w .B ia łe j —
21.000 z ł , w B jagoszczy  — 23 (.00 
zł., w Gdypi —  15.000 z ł„  w  bu- | 1935/36 
blinie —  22.000 zł., w Łodzi —  | jest 
60.U00 zł., w Poznaniu —  46.000 i niewielki, 
zł., w Sosnowcu —  4o.o00 zł., w 
Stryju — fe.OGO zb, w Zamościu —
16.000 z ł„  w  Żyrardow ie —-
18.000 £ł.M O T O P J R J N ^

U r z ę d n ik - d e f r a u d a n t
wyjęcia z kasy 3Ó 0M zt., tlumaczac. 
iż znajdował się w ciężkich warun­
kach matei iainych i nie mógł wyżyć 
„ą sk.umną pensję. Zaczął pożyczać 
pbniądze z kasy i w ter sposób po­
wstań manco, w wysokości około 3 
tysięcy złotych. Spodziewając się kon 
trolj, pourńbo wał szczęścia na wvści-

W Ołówn/m Urzędzie Miar odkry 
to nadużycia kamera, 42-letniego Ka­
zimierza Skoczylara. ud dłuższego 
czasu nie sprawdzań- w Urzeuzie 
ksiąg, a fedy ni /spodziewanie zjawił 
się kontroler s zietdzono brak orze- 
szło 35.000 *ł. Kasjer c świadczył, ze 
brakującą sumę przechowuje w ka-,
setce, dn której kluczy stale trzyma* ’ gach,mysiąc,łł tan  eiędtgra. 
w mieszkaniu. Przwolono mu udać Skoczylas stanął pn t d SąJem Okrę- 
się do aomu, Skoczyli! strzelił óo gowyir, gdzie dilej ze skruchą przy- 
siebie z rewolweru, lecz kula orzeszła, znawał się do winy. Sad skazał go na 
obok strea 3 lata więzienia i pozbawił

Gdy przez dłuższy cza*. n>c powrn-! lat &. 
cal do biura, kontroler udał r ę  do 
mieszkania Skorzylasa i u zastał y o 
leżącego bez przytomności na podło­
dze. W  szpitalu kasjer przyznał się do

TEATK KOMETA
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blade twarzyczki. Ludzie, któizy nie 
mają do czynienia z podrzutkami, nie 
zdają sobie sprawy, w jakim opłaka­
nym stanie często się je znajduje : za- 
bieraitu niemowlęta na pół zmarznię­
te, rzucone pod płotem i owlnięU po 
prostu w gazety — w roku ubiegłym 
zna!er ono np. dziecko w ustępie, za­
czepione ramionkami w dote kioacz- 
nym. Często azieci podrzucone są 
chore _  dia bezpieczeństwa odbywa­
ją więc po przybyciu do zakładu obo­
wiązkową 3-tygodniową kwarantannę 
. Ten fakt, że azieci przybywające 

do zakładu są bardzo wątłe, chorowi­
te, nieodpowiednio odżywiane, wpły­
wa podobno na ogromną śmiertelność 
jeden z lekarzy obliczył, że w zakla- 
dacn dla podrzutków zaledwie 2 proc. 
dzieci dochodzi do wieku dojrzałego, 
i ł p . o c .  JocbocL. do lat 13-tn.

o downie” niemowląt
A jednak.- jednak musimy przy­

pomnieć urywki pewnego sprawozda­
nia z działalności Domu ks. Boduena, 
które wskazywały, te 1 zarząd zakła­
du popełniał przez szereg lat szereg 
skandal eznych niedopatrzeń.

przeJ kilku laty domy ks Boduena 
były stale przepełnione, śmiertelność 
dzieci wynosiła w r. 1925 — 78.3 proc. 
w r. 1929 — 53,4 proc., w r 1932 — 
60 proc. ogółu dzeci! D-»m ks. Bo­
duena obliczony na 900 dzieci, mieś­
ci! ich w tym okresie wskutek prze­
pełnienia pomni 1300. Brak kociecz- 
nyco inwestycji, odpowiedmch urzą- 
azeń pralniczych, niedostateczne ilość 
pieluszek — były np powodem ma­
sowego zarażai-ia się azieci choroba­
mi wenerycznymi. (U ) Na faki ren 
zwrócono uwagę jeszcze w r. 1919, 
pumimo to do r. 1933 nic uczyniono 
nic. by zapobiec temu przerażającemu 
objawowi.

W r. 1933 przeprowadzono radykal­
ne ultpszema, ale jedynie w zakresie 
opieki nad... niemowlęciem żvd‘iw- 
Skim, louaowano dia dzieci żydow­
skich nowy zakład przy uL Płockiej, 
koaztem 4,5 milion? zL i pomieszczo­
no w nim 200 czy 300 dzieci. Na re­
monty w domu, gdzie było połtora ty­
siąca dzieci, me starczym pieniędzy. 
Odpowiednio też wyglądała śmiertel­
ność niemowląt; w zaKlaozie d;a 
azieci poisKich 78 proc, w  i uk~a2s  
dia dzieci żydowskich 3,9 proc.

Lep ef p.źno, nir  nigay~r
Dopiero w r. 1934 zaczęto przysto­

sowywać domy ks. Boduena do no­
wych potizeb. /ainstalow-ano pra’nię 
mechaniczną, urządzono kwarantannę 
i szpitai dla dzieo chorych, roztoczo­
no szerszą opiekę nad matkami, pize- 
szkaiając je w pielęgnacji dziecka, 
w gotowaniu, spizątaniu i szyciu.

Jak wyg!qda śmiertelność azieci w 
latach ostatnich? W r. 1933m  zmarło 
dzieci 378. w r. 19)4'35 — 339, w r 

270- Spadek śmierteuiości 
Więc miKiO wszelkich ulepszeń 

Charakterystyczne jest, że 
przyczyną większości zgonów były 
choroby dróg oddechowych i przewo­
du pokarmowego, co dowodzi, żt 
troskliwość o dzJeci nie jes: posta­
wiona na odpowiednim poziomie; 
dzieci się zaziębiają i są nieodpowie­
dnio odżywiane.

Miejmy nadzieję, ze śkandabczua 
przeszłość Demu kr. Bouuena, założo­
nego przez wiclkiegc społecznika, już 
nie cowroc*. Cieszymy jię, że wresz­
cie opiez- nad dzućmi porzuconymi 
i osieroconymi wkracza na wlasciw* 
tory, ie  pomyślano o tak koniecznych 
zmianach, jak oddzielenie dzieci cho- 
lych od zdrowych, odnowieniu sai, 
zaprowadzenia kranów z wodą zim- 

praw na 1 ną i gorącą w każdym pokoju i t. p.
Lepiej pó„no niż nigdy: dom opie­
kuńczy nie jesr zŁ.ctadem oia aziect 
przeznaczonych zgóry na wymarcie, 
lecz pizytułkiem, mającym stworzyć 
dzieciom możliwie najlepsze warunki, 
aać im oarobinę słońca 1 radości.

Żywimy nadzieję, ie  2iHi-setny rok 
istnienia zakładu będzie datą pizeło- 
mowe na drodze ku lepszemu.

5W IATŁ07IE8IE STOLICY
„ D r o b n e * '  z a p o m n i e n i e
Urzęanicy biura ew-idencji ludność 

zarządu miejskiego mają ooecnie po­
wody do żalu.

Biuro ewidencji, znaj'uujące się 
w oficynie Raiuszc, zostało gruntów 
nie odnowione, zarząd miejski pamię­
tał przy tym o ełeganckicn posadz­
kach w pokoju kierownika i pięknym 
urządzeniu jego gabinetu, zapomnia­
no natomiast o tak prymitywnych 
rzeczach, jakimi są umywalnie ł ubi­
kacje. Popi ostu: zapomniano. Prze­
cież to taka drobnostka, prawda?

120 urzędników, pracujących w 
ewidencji, musi więc korzystać z tych 
udogodnień, znajdujących się poza 
gmachem biura.

Remontu tegc budynki' dokonano 
niedawno, t. j. w czasie, gdy wodo­
ciąg! i kanalizacje obchodzą 53-lede 
swego istnienią.

Z&preccw ana kom isja
Wydział ogrodnictw: zarządu miej­

skiego zawiadomił w swoim czasie 
koło przyjaciół Mooktowa, z. w r. b. 
iBiJrzewione będą ul. Kielecka, Kra-'

sirkiego i Dolni oraz oprodzwie słup­
kami trawniki przy Łowickitj.

Atzkoiwieit nadszedł już okres chło 
dów Zimowych, prac tycn nie wyko- 

! 1 ano, podobno diatega, że miejska 
kr misja odbiorcza jeszcze nie zdążyła 

| zakwalifikować przygotowanych słup- 
; ków do drzew.

Czy czasem nie za długo odbywa 
się to Itwa.ifikowaiue? l-ewnie człon­
kom specjalnej komisji brak czasu na 

I przejrzenie kilkudz.esięciu gotowych 
'palików To zajmLje przecież duże 
czasu.

Wyrażamy współczucie zapracowa­
nym oanom z komisu. Tyle nowej 
pracy. M»oie poczekać, prawaa?

Pierwmorzędnej
łakoci KALKr, 

TftŚHY. Ł T K A -  
MENTY , TU  i E  
i K  l  E J  E

  poleca
FABRYKA C r i i f i M T U  Spółka 
IHW faiła u J - L U i l - L  Ł o. o. 
WA2SUWA. au WOYS «  B. ^1.9-5 2-58

Ź ą d a d  w a a e d z la ________

Za tyczicif wznowione będą
Wykłady ra wyższych uczelniach
W ub. środę obradowali w M in. 

W . R. i O. P. wszyscy rektorzy 
v;yiszych uczelni w  sprawie wy-

dytorium blasimum i n ap riw y  
szkód wyrządzonych w czasie blo­
kady. Jak się okazuje niezależnie

tworzonej sytuacji po zawieszę- od strat wskutek częściowego zde-
mu wykładów. J molow ania urządzeń sal wykiado-

Jak się dowiadujemy, z a w ie - ' ^ ch. ,Przez wyrąbanie futryn,
Y drzw i 1 spiętrzenie ławeK blisko

poiowę Kotziow  naprawy pochło­
nie otynkowanie i odmaiowame

szone wykiady w  uczelniach war 
szawskich napewno nie będą
wznowione w tym tygodniu, « do- , . . .  .

; . f. . J  , , wnętrza buaynku w m iejscach
piera w przyszłym . O środowych , . .

. . . I . i  1 .    zalanych przez wodę w  czaoi ■ akobradacn rektorów ogłoszony zo 
stanie we czwartek, 3 b. m. o fi 
cj'alny kom unikat

zalanych przez wodę 
c ji w ładz bezpieczeństwa.

Zaszła zmiana na stanowisku 
sekretarza uniwersytetu. Dotych- 

Intendenturs gmachów urtfwer- czasowy bekretarz dr. Wayda
sytetu powołała specjalną korni* przeszedł ns emeryturę, a na je-
sję rzeczoznawców dla ścisłego go m iejsce powołany został ai
określenia kosźtów remontu Au- Libera.

I z y
konsumowałaś Już 
d o s k o n a l e  s e r k i  £fciUr£ssk£e

Tradycyjne zn ilK i świąteczne
Przy ćapEsz

Trm iyc ją  lat ubiegiycłi zasto­
sują w ładze nocztowe specjalne 
zniżki przy wysyłaniu depeuz oko­
licznościowych w  okresie śwint 
Bożego Ntrodze*tia i N ow ego  Ro­
ku. .

W  czasie od i5  grudnia r  b. do 
6 stycznia 1937 roku przyjm o­
wane będą depesze z życzeniami

do Ameryki wediug stawki u lgo­
wej wynoszącej 1/3 ta ry fy  noi- 
będą tanie depesze o ustalonych 
mafnej. Poza tym worowaazone 
będą tanie depesze o ustalonych 
tekstach w językach polskim, an­
gielskim , niemieckim i francu 
skim do Am eryki, Kanady, Kubj 
Kolumbii, Meksyku i B razylii.

MEBLE Najko.zystniei nabyć można w tirmie
W ,  K U C H J a fc S K I ,  N Ssia H
— 11«  róg A ‘. 3-go Maja ......— ■

Firtna egzystuje i>d 1908 toku

żbccydoinane zwycięstwo Anglików
n a d  p r fA a tT Ł J i ł i  W ę g  a *

W  Londyn.e rozegrany został w i bez większego wysiłku 
śroaę mecz pukarski p c ^ :ędzy 
reprezentacjam i W ęg ier i Anglii.
Zw yciężyli A n g licy  w  s*o*un..
6 :2  ( 3 : 1 )

A n g lic y  w y g ra ..  Łdccydow arre

W brew
przew idywaniom  N egrzy  nie po-, 
tra fili zupełn e z ig ro .: ć braznet 
Anglików . Ustępowau oni wyraź­
nie przeciw natoł,: przynajm niej o 
klasę.

W ajsćw na c iąge  bez pr?c>
Jak się dowiadujemy Wajsówna, 

nasza znako 1. ta zawodniczKa macie 
jeszcze pozostaje bei pracy, posady 
przyrzeczony tej u „Schajbiera i G"oh 
rraia” ule otrzimała.

W ogóle sprawa tVajsówny, która 
00 pewnego czasu znalazła się jas 
gdyby na jakieś Czarnej liście", za 
czyaa być co.az bardzie: taiemn czą. 
władze aoortewe obiawiaia i. kaś dzi­

wną obojętność rzeKomo, i nie mogą 
jei pomóc.

„Sokół” , w którego barwach Waj­
sówna występowała mc op ekowa! 
się nią prawie wcale, H. K. O. 1 P. 2. 
L. A. powinni zrobić wszystko, aby 
umożl.wić normalne warunki żyr'a 1 
treningi, znanei zt swej pracow.tości 
• ofiarności zawodniczce.

'jD K .n k a 1 4 5

T a e t ; *  „ 8 2 "
Śniadeckich 6 

ffiedehłha Komedia a c x j ‘ A i

1tG A b V (
w Toli tyt. L u t ru  SZCZEPAŃSKA
reaitzaca: W ito ld  ZdzłiowiACKl

I la WnCi * . ■

„ROŁfCT
NOWY F P 0 C itą » j GI UUhłOWY

na cze’e: Fenom*tiaina Nowość 
** SZTU CZNY 

C IL O W IK k
Poza tr to 14 ŚWIATOWYCH 
ATRAK* YJ- Vv dni powszednie 
CENY ZNIŻONE od 75 gr d* zł 
3.30. JUTRO W 80B0TĘ  2 prze 1 
staw. 3.30 i 8-15 Dzieci o 4.30 
płace połowę a ceny od 54 gr. do 

Tl 2.2

fr. żołnierzy
2 2 5  p .  p .

. Komitet Organizacyjny Kola Ochot- 
; mkow byłego 205 p. p im. płk. } aria 
Kilińskiego wzywa wszystkich tych 

j żołnierzy 205 P- P . któ-zy dotychczas 
nic zarejestrowali się, by podali swoje 
adresy lub zgłosili się do lokalu Koła, 
który mieści się w Warszawie przy 
ul. Siennej Nr. 16- bekietariat czynny 
we środ* i gi&tM m 7—9 Wdtć*

K io n j j  K r .  P rz e d m  06

Shlrley Teiro e
„Złotowłosy BrzclqcMi dodatki

Ce y od 5t gi

władze aportowe óbjawiaJ4 jakąś Uzi

f tSkAdMe

HOLLYrfOOCl
oc*. ś*r Ceay mieląc od ' . O 0  zł

I K O N F E T T I”
ercywesofj komedia wieoentk* 
z udziałem BIELO Vl»m

KAN7 hSSZB 153 MEZAK
A SCKNłt REWIA:

„ T O  f P R C T  Ś P I E W A *

KARY.„ KARY 
Zarząd Ł. O. Z. B ukarał za nie- 

wzięcie udcaiu w zar-oda^h Ryciitera 
— 2 mies., a Crambo i BJibauina — 6 
m;es. dyskwdlif.kacjami,

W. O. 2 B po przeprowadzeń u 
śledztwa w sprawie-bokserów Polonu 
wyoai wyrog skazujący głównego
inicjatora ,,bu itu” Maieckiego na 6-ty 

I godniową dyskwai fikać ję oraz pozba 
wien;e funkci kapitana drużyny. Po­
zostali zawodnicy, którzy nie staw iii 
się na mecz pod wpływem namowy 
Maieckejo, dostali mr ejs-v wymiar 
kary, a mianowicie: Pabisiak — 4 tyg. 
dyskwalifikacji ■ Wiziński — • tygo­
dnie. Tym ostatn m dwuir bokserom 
Jyskwa^flkacja już Się skonczyia

KUCH MISTRZEM SL4 8 KA 
Okręgowy Związek zweryfikował 

istatc-czuie nr-strzos.wi.' o^rygu ślą 
sk.ego w boksie. Tytuł zdobył Ruch 

Z K S POLONIA 
Z okazj; otwarcia nowego iokalj 

klubowego (Chmielna 2 m 4) K. S. 
Polonia organ zu;e w dnm 5 0. m. o 
godz 20 dancing-bridge w nowym Io- 
krlu.

Polonia zamierza urządzić na wla- 
«iym  Powie  «L  K o fw ik to ^ -y ł,

wielkie boisko hokejowe oraz tar dla
iazdy szybkiej.

g o&łuszgnia DiObnê  |
C ir ‘rytury, zasiłki — poinformuje 
K Warszawskie Biuro Powiernicze 
Zgoaa 6. Złotowka. Godz. 4—5 pp.

McELt lob ZL prześliczna
zypiaima szotowa, gabinet tKrom- 
-lejszy 5t> Nowy Świat 30. róg Pie- 
rarkiego. Zamieniamy stare na nowe.

Miód pszczelny lipcowy J-wa z naj­
starszych i najlepszych w Polsce 
Aliodoborow Podolskich wysyłam po 

renie: 3 k* & zi., 5 kg 9 zł., 10 kg. 
17 zł. 29 Kg. 33 Cena rozumie się r 
opakowaniem ! opłatą pocztową zn 
zaliczką. Zamówienie kierować Kks- 
port M'odu i Ziemiopłodów Józct 
Chruściel Zbaraż skr. pocztowa 19

Óbiad 7 0
g-osiy wydaje Ognisko

w? 8C Przyjdź crzekooai się — be- 
dciesz naszym stałym gościcw Z*  
CJUB* , M  dyłk.BiAw



ABC- NGWCHY COBZIEKHE -  Str. 6
Uciążliwe warunki pożyczki francuskiej P. Sfntpson nie b^rizse krfttawą

Getćwke otrzyma francuski kapitalista aesofiaBi króla
Zwiększenie Kontyngentów importowym w s t r z ą s n ą ł  o p i n i ą  £ r t O " S i

P A R Y Ż .  2 12. ( te l.  w ł . ) .  R o k o ­
w a n ia  w  o p r a w ie  f r a n c u s k ie j  po- 
iy c z k .  z b ró j -n io w e j o r a z  d a ls z e j 
t r a n s z y  p o ż y c z k i n a  b u a o w ę  d ru -

TATttZANSRł

F A l K I '  W C £ Z  -  P O Z N A Ń
GWBRY JW-fcj-AW i-"K tr.ZAL.19WR-WftTl

gizgo t o r u  m a g is t r a l i  w ę g lo w e j,  
p ro w a d z o n e  od  d łu ż s z e g o  c z a s u  
w  P a r y ż  i ,  o s ta te c z n ie  z o s ta ły  z a -  
K o ń czo n e . T o c z y ły  s ię  o n e  o s t a t ­
n io  p r z e w a ż n ie  w  p ła s z c z y ź n ie  ż ą ­
d a n e g o  p r z e z  P o ls k ę  p o d w y ż s z e ­
n ia  o d n o ś n y c h  su m  w e  f r a n k a c h ,  
& to  w o b e c  d o k o n a n e j w  i r a k c ie  
n e g o o ja c y j a e w a lu a c j i .  W  ty m  
p u n k c ie  z o s ta ła  o s ią g n ię t a  zg o d a . 
N ie m a łe  t r u d n o ś c i  s t a n o w iła  
s p ra w a  ż y ra rd o w s k a ,  a  t o  w o b e c  
f a k t u ,  ż o  w o b e c  r z ą d u  B lu m a  
B o u s s a c ,  ja k o  f in a n s u ją c y  f r o n t  
lu d o w y , m a  b . a i ln ą  p o z y c ję .

P o ż y c z k a  f r a n c  ( lo ka  n a  z b ro je ­
n ia ,  ja k  i  na b u d o w ę  k o le i  w  z n a ­
c z n e j c z ę ś c i,  bo  w  w y s o k o ś c i 1250 
m i l j  f r . ,  u d z ie lo n a  b ę a z ie  w  n a ­
tu r z e .  O z n a c z a  to  w zm o że n ie  p o ­
n a d  n o rm a ln e  k o n ty n g e n ty ,  p r z y ­
zn an e  F r a n c j i  p r z e z  P o ls k a  e k s ­
p o r tu ,  z a  k t ó r y  k ie d y ś  b ę d z ie m y  
m u s ie l i  s ło n o , n ie  l i c z ą c  o d se te k , 
z a p ła c ie .  T y lk o  c z ę ś ć  p o ż y c z k i 
o t r z y m a ć  m a m y  w  g o tó w ce  (1350

k iAkowsKir prżcpm ihcił

Zatwierdzenie wyborów
ł ó d z k i c h

Ł Ó D Ź ,  2. 12. W o je w o d a  łód zka  
p. Hauke-Nowak z a t w ie r d z i ł  o s ­
t a t n ie  w y b o r y  d o  R a d y  M ie j s k ie j  
w Ł o d z i,  o d r z u c a ją c  ty m  sa m ym  
z ło ż o n e  p r o t e s t y  p r z e z  b lo k  s jo u i-  
s t y c z n y  i  S t r o n n ic tw o  N a ro d o w e .

P ierw sze posiedzenie nowo- 
o b ranej R ady M ie js k ie j odbędzie  
się 17 g ru d n iu  r .  b.

m i l j .  f r . ) ,  p r z y  czym, F r a n c j a  z a ­
s t r z e g a  so b ie , b y  d o ś ć  p o w a żn a  
i lo ś ć  p u n k tó w , p o c h o d z ą c y c h  z  te j 
p o ż y c z k i,  b y ła  z u ż y ta  n a  o d m i o ze ­
n ie  p r y w a tn y c n  w ie r z y t e ln o ś c i 
f r a n c u s k ic h ,  z w ła s z c z a  w ie r z y t e l ­
n o ś c i p r z e m y s łu  w e łn ia n e g o  w  
P o ls c e .  O z n a c z a  to  n i  m n ie j  n i  
w ię ce j, t y lk o  to , że  w ła ś c iw ie  n ic  
w  g o tó w c e  n ie  d o s ta n ie m y , bo 
o t r z y m a n e  f r a n k i  p r z e z  p o t r ą c e ­

n ie  o t r z y m a  i r a n c u s k i  e k s p o r te r  
i  k a p i t a l i s t a  n a  p o k r y c ie  s w y c h  
z a m r o z o r y c h  w  P o ls c e  n a le ż n o ś c i 

D e w iz ,  tta  k t ó r y c h  n a m  z a le ż y , 
n ie  o t r z y m a m y . W p u ś c im y  z a ś  
w y ro b y  f r a n c u s k ie ,  p r z y c z y n ia ­
ją c  B ię  do z m n ie js z e n ia  b e z ro b o ­
c ia  w t  F r a n c j i , , rj ,;$te

A  P o ls c e ?  —  P c  s ta ie m u . F i ­
la n t r o p ia ,

T .  K .

L O N i l T N ,  2.12. Je d e n  z n a jb a r -  
j d z ie j w p ływ ow ych  d osto jn ików  
kośc io ła  an glikań sk iego biskup 
B rad fo rd u  a r .  B lu n t  w  przem ó* 
w ien iu  w yg ło szon ym  w c z o ra j ,  d a ł 
hasło  do n iezm iern ie  don iosłe j 
akc ji p ra sow e j, d o ty czące j sytu ­
a c j i  koron y  w  zw iązku  z oczek i­
w an ą  u roczystośc ią  K oron acyjn ą  
icróla E d w a r d a  VIII.

B is k u p  ośw ia d czy ł m . in ., że

MLECZARNIA 
S zp ita lna  7 M N S L J I na jlepsze  

ko la c je  n a b ia ło w e m

d i lenn I Ków 1 lloctracji Kra­
jowy th i z a g r a n ic z n y c h  
wczystKie p is m a  1 m ody 

Kobiece

Sejm guda, gad?,
Wystąpienia przechżydowskis starcie

wnoszą ożywienie w ntfnoionię obrad
— ład i

gada...
z premierem

Ś ro d o w a  p o p o łu d n io w a  r o z p r a w a  
w  S e jm ie  r o z p o c z ę ła  s ię  o d  p r z e ­
m ó w ie n ia  p o s ła n k i P a s t o r o w e j ,  
k tó r a  w s k a z y w a ła  n a  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o , ja k im  g r o z ą  P o ls c e  
31 t k i  a g e n tó w  p a ń s tw  w ro g ic h ,  
r o z w i ja ją c y c h  n a  n a s z y m  te re n ie  
g o rą c z k o w ą  p ra c e

Zapoznany Sejm
Ł a g o d z ą c  z a r z u t y ,  j a k ie  w  ze­

s z łe j  s e s j i  s t a w ia ła  p o s ło m , że  
u m ie ją  t y lk o  s ia d a ć  i w s ta w a ć  n a  
r o z k a z  r z ą d u ,  ^ u s k a r ż a ła  s ię ,  że  
S e jm  o b e c n y  je s t  w  n ie s m a c z n y  
sp o só b  t r a k t o w a n y  p r z e z  p ra s ę , 
z a p o zn a w a n y  p r z e z  rz^a i  n ie d o ­
c e n ia n y  p r z e z  “ p o łe c z e ń s tw o . J e ­
ś l i  n ie  w y k a z a ł w  t o k u  u b ie g ły m  
d o s ta te c z n e j a k t y w n o ś c i,  t o  d la  
tego , t e  m u f  ia t  siłw o r z y ć  n o w e  f o r  
my is t n ie n ia .  W  ty m  ro k u  m o że  i 
m u s i p r a c o w a ć  u s i ln ie .

K łopotliw e pytania
P e w n ą  s e n s a c ją  b y l w y u tę p  po  

s ła  W y m y s ło w s k ie g o ,  r o b o tn ik a  z  
m . I  o d z i,  k t ó r y  n ie  z  t r y b u n y  s e j­
m o w e j, le c z  z  la w y  p o s e ls k ie j  p o ­
s t a w ił  p . w ic e p r e m ie r o w i K w ia t ­
k o w s k ie m u  d w a  p y t a n ia :  k ie d y
u ja w n i n a z w is k a  o w y c h  s tu  k i lk u  
d z ie s ię c iu  oeób  o  k t ó r y c h  m ó w ił ,  
ie  w y w io z ły  z ło to  z  P o ls k i  i  c z y  
s p e łn ia ją c  z a p o w ie d ź  s u ro w e g o  
ż y c ia ,  p o o b c in a ł p ła c e  d y r e k to ró w  
p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h ,

Z a g a d n ie n ia  g o s p o d a rc z e  i  Du- 
d ź e to w e  p o r u s z y l i  p j s t o w le  H o -  
ły ń s k i ,  H u t t e n - C z a p s k i  i  A n d r z e j  
W ie r z b ic k i ,  p r z y  c z y m  te n  o s ta tn i 
p o d k r e ś l i ł  m o cn o  s w ó j l ib e r a l iz m  
s p o łe c z n y  i  g o s p o d a rc z y

N am iętne a ta k i żydów
P o s ło w ie  ż y d o w s c y  w y s t ą p i l i  

o c z y w iś c ie  w  n a m ię tn y c h  s ło w a c h  
p r z e c iw k o  n a s z e j m ło d z ie ż y  i  o b ja  
w o m  a n ty s e m ity z m u . O ś w ia d c z y ł ,  
ie  Ż y d z i b l is k o  t y s ią c  la t  ż j j ą  w  
P o ls c e  i  n ie  z m u s i f  i?  i c h  do 
o p u s z c z e n ia  k r a ju .  Z a r z u c i l i  u  
p r z m ie r u w i S k ła d k u w s k ie m u , i e  
z  d w ó c h  g łó w n y c h  h a s e ł a n ty ż y ­
d o w s k ic h  p a lk a  i  b o jk o t  p o lę n i ł  
t y lk o  p a łk ę , b o jk o tu  od  p a łk i  o d ­
d z ie l i ć  n ie  m e żn a .

P o n a d to  Ż y d z i z ł o ż y l i  n a  r^ce 
m in . o p r a w ie d l iw o ś c i i  r a n  s p r  
w e w n ę t r z n y c h  i r t e r p e la e je  w op rą  
w ie  z a jś ć  a n ty s e m ic k ic h .

M łodzież jest narodow ą
P . H o p p e  m ó w ił w y łą c z n ie  o 

s p r a w ie  m o ld z ie ż j  D z is ia j  po 
w ia d a  s ię :  z  je d n e j ś t r o n y  są

Niekorzystne warunki atmosferyczne
przyczyną katastrofy polskiego samolotu

P r z y c z y n y  w y p a d k u ,  ja k to m u  
u le g ł  s a m o lo t  k o m u n ik a c y jn y  w  
dn . 1 g r u d n ia  w  G r e c j i ,  b a d a  sp e ­
c ja ln a  k o m 's  ja .

W e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  w ia ­
d o m o śc i w y p a d e k  p r z y p is a ć  n a le ­
ż y  w y ją tk o w o  n ie k o r z y s tn y m  w a ­
ru n k o m  a tm o s fe ry c z n y m  i  n is k o  
le ż ą c y m  c h m u ro m . Z a s ło n i ły  one  
c a łk o w ic ie  n o la  w id z e n ia ,  s k u t ­
k ie m  c zeg o  p i lo t  n ie  z o b a c z y ł  g ó r , 
o t a r z a ją c y c h  p o ło żo n a  n is k o  lo t ­

n is k o  a t e ń a k ir  j z a c z e p ił  s k r z y  
d le m  s a m o lo tu  o d rz e w o  n a  s z c z y ­
c ie  je d n e j  z  t y c h  g ó r , o b n iż a ją c  
lo t  c e le i r  p o d e jś c ia  do lą d o w a n ia  

W  sa m o lo c ie , k t ó r y  u le g ł  k a t a ­
s t r o f ie ,  o d b y w a l i  p o d ró ż :  A n n a  i  
A n d r z e j  S c z a n ie c c y  z W a r s z a r  y, 
Lu L e w  ton, 0 .  T e o d o ró w n a  i  d e le ­
g a t  A-  o tu “  Z ło t k o w s k i.  Ż a d n e m u  
z  t y c h  p a s a ż e ró w , k tó r z y  z o s t a l i  
le k k o  p o tu r b o w a n i,  n ie  z a g r a ła  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ż y c ia .

a w a n tu rn ic y ,  z  d r u g ie j  
do c z u c ie  p ra w a .

Z  p e r s p e k t y w y  d n ia  a z is ie js z e -  
go t o  t a k  w y g lą d a ;  p ro c e s o ra  o 
św ia to w e j s ła w ie  o b r z u c o n o  zgm  - 
ł y u r  ja jk a m i,  a u le  s ą  zd e m o lo w a ­
ne. A i e  je d n o c z e ś n ie  s p ra w a  m a  
ro z le g le ja z ą  p e r s p e k ty w ę  i  z  te j 
t r z e b a  n a  f a k t y  p a t r z y ć .

M ło d z ie ż  polska d z is ia j je s t  an­
tysem icka, n a c jon a lis tyczn a , n ie ­
n a w id z i m ięd zyn arodów ek , - je s t  
ah tym a te r ia lis ty czn a , n ien aw id ź , 

m arKsum u i doiszeu ,zm u. T o  nie 
s ą  dram aty  a n i elem en ty, k tó re b y  
za g ra ża ły  p r z y s z ło ś c i  P a ń s tw a .  
S p r a w a  nie w y g lą d a  tak  t r a g ic z ­
n ie, j e ż e l i  s ię  o  n ie j m ó w i z  d a l­
szej p e r s p e k ty w y .

Sytuacja, która  ouazi ount
S p ra w a  ż y d o w s k a  m a s p e c y f : 

c z n y  p c k la d .  R y n e k  p r a c y  ' je s t  
najistotniejszym  motorem w s z e l­
k ie j  ' a k c j i  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m . 
D z is ia j  m io d y  c z ło w ie k  p a t r z y  
w  d z ie d z in ę  h a n d lu  —  c ia s n o ,  w  
r z e m io ś le  —  c ia s n o ,  ' w y p ły w a  
kw -e s tia  n a ro d o w o ś c io w a . W  w o l-  
n y c li z a w o d a c h  je s z c z e  g o r z e j-  T o  
ją t r z y ,  w y w o łu je  re a k c ję .  A  te ­
r e n  a k a d e m ic k i 7 T a k  s ię  z ło ż y ło ,  
że  e le m e n t  ż y d o w s k i la - w ie j  so b ie  
a a je  r a a ę  z w y s o k im i o p ła ta m i 
c ze sn e g o . I  z n o w u ż  s y tu a c ja ,  k tó ­
r a  b u d z i b u n t.

A  z a g a a n ie n ie .  s y t u a c j i  k u l t u ­
r a ln e j ?

D r i c i a j  p e w n a  ś ro d o w r -s k i na- 
r z u c i ł y  s ię  p o ls k ie j  k u l t u r z e  i  na» 
d a ją  j e j  to n :  t o w a r  s p r z e d a w a n y  
w  s k le p ie  „ W ia d o m o ś c i l i t e r a c ­
k ic h " ,  C y iu l i k ,  m a rn e  f i lm y  —  
p ro s z ę  s o b ie  p r z y p o m n ie ć  u tw o r y  
p i j a n e  z  d u ż y m  ta le n te m , k tó re  
n a w o ły w a ły :  „ R ż n i j  k a ra b to e m  w  
b r u k  u l i c y " ,  k t ó r e  n a k a z y  w a ł j  i n ­
t e l ig e n c j i  n i c  n ie  k o ch a ć  i  w  n ic  
n ie  w ie r z y ć .  I  zn ó w  z a  p a ra w a n e m  
te g o  z j a w is k a  w y ła n ia  s ię  k w e ­
s t ia  ż y d o w s k a . R e a k c ja  w y ła d o ­
w u je  s ię , w y ła d o w u je  s ię  n ie ra z  
w  sp o só b  n a w e t  g o d n y  p io tęp i ;- 
n ia .

przec iw ko  
uprzywM eJo^am u  

kościoła ew ang elick iego
W  im ie n iu  d u c h o w ie ń s tw a  k a ­

t o l ic k ie g o  k s . pon, L u b e c k i  p r o te ­
s to w a ł p r z e c iw k o  n ie k t ó r y m  po ­
s t a n o w ie n io m  d e k re tu  o s to s u n k u  
p a ń s tw a  do  w y z n a n ia  e w a n g e lic ­
ko  a u g s b u rs k ie g o ,  w  s z c z e g ó ln o ­
ś c i  p r z e c iw k o  p r* j z n a n iu  p a s to

m le r c m  S k la d k u W s K im  n a  te m a t  
t r a k t o w a n ia  S e jm u  p r z e z  r*ą<L r

P o a . P o c h m a r s k i w / r a z i ł  s ię , że  
a ie  n a le ż y  w p a d a ć  z  je d n e j  o s ta ­
te c z n o ś c i w  d ru g a . t .  j .  z  se jm o - 
k r a c j i  w  b e z s i ln o ś ć  p a r la m e n tu  
w obec  w s z e c h w ła d z y  n ie t y le  r z ą ­
d u  i l e  u r z ę d n ik ó w .  P o w o ła ł  s ię  n a  
p o w ó d ź  d e k re tó w , w  s z c z e g ó ln o ­
ś c i  m ó w ił  o  n ie s z c z ę ś l iw y m  de ­
k r e c ie  e m e ry ta ln y m , w s p o m n ia ł  
o  n ie o d p o w ia d a n iu  n a  in t e r p e la ­
c ję , W y r a z i ł  p r z e k o n a n ie  ze  o b t 
cn a  o r d y n a c ja  w y b o rc z a  u le g n ie  
z m ia n ie ,  a le  z m ia n a  t a  n ie  p o w in ­
n a  b y ć  c o fn ię c ie m  s ię ,  le c z  k ro ­
k ie m  n a p rz ó d  w  k ie r u n k u  u d o s k o ­
n a le n ia  f o rm y  is t n ie ją c e j .  D o p ó k i 
je d n a k  S e jm  is t n ie je  w  o b e cn e j 
fo rm ie  p o s ło w ie  b ę u ą  p e łn ić  o b o ­
w ią z k i r e p re z e n ta n tó w  p a ń s tw a  i  
w y ra ż a ć  to , cc  k a ż d e m u  z  n ic n  
je s t  n a jb l iż s z e .  G d y  p . p r e m ie r  
t a k  ż y c z l iw ie  w i t a ł  o tw a r c ie  s e s j i  
n ie k t ó r y c h  b r a ło  z d z iw ie n i; ,  i ż  
t a k  p ó źn o  m a ją  s p o so b n o ś ć  s p r a ­
w ić  tę  r a d o ś ć  p . p re m ie ro w i.

Bo ta k  rob ił 
m arsz. P iłsudski

P .  p r e m ie r  S k ła d k o w s ld  s t w ie r ­
d z a  n a jp ie r w ,  że  z w r ó c i ł  s ię  d c  
p o s łó w  ja k o  d a w n j  Koiega, a  o n i 
p r z y ję l i  g o  c h ło d n o  i  z  n ie d o w ie ­
r z a n ie m , p o cze m  m ó w i:

„ N ie  m o g łe m  z a p ro p o n o w a ć  P .  
P r e z y d e n to w i z w o ła n ia  w c z e ś n ie j  
I z b  c h o c ia ż  c h c ia łb y m  to  z r o b ić ,  
d la  te g o , i e  je s tem  u c z n ie m  M a r ­
s z a łk a  J ó z e fa  P ił s u d s k ie g o .  A  te n  
w ie le k r o ć  p o w ie d z ia ł ,  że  Izby m a ­
ją  p r a c o w a ć  c z t e r y  m ie s ią c e  w  ro  
k u  n a  s e s j i  z w y c z a jn e j  i  p ó k i j a  
będę  p re m ie re m , to  w  J e g o  ś la d y  
będę  w s tę p o w a ł i  t a k  b ędę  r o b ił ,  j 
ja k  O n  w sk a za ł,

M onopol żydow ski
W  z a k o ń c z e n iu  p o s ie d z e n ia  z a ­

b r a ł  r a z  je s z c z e  g lo s  p . D u d z iń ­
s k i,  a b y  o d p o w ie d z ie ć  n a  a r a k i 
ż y d o w s k ie ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i p. 
S o ro m e rs te ii io w i,  k t ó r y  p o łe m iz o -  
w u ł z  p ie rw s z y m  je g o  p r z e m ó w ie ­
n ie m , P r z y p o m n ia ł  ż y d o m , ż e  s ą  
e le m e n te m  m a ło  w a r to ś c io w y m . 
W ia d o m o , ia k  p o s t a w i l i  h a n d e l,  
m a ją  r z e m io s ło ,  k tó re g o  s ta n  je s t  
f a t a ln y .  N ic  n ie  p o t r a f ią  d o b rz e  
z r o b ić .  N a s z a  w in a ,  ż e śm y  d la  
z ła m a n ie  m o n o p o lu  n ie m ie c k ie g o  
s p r o w a d z a l i  ż y d ó w . N ie s t e t y  zy . 
s k a l iś m y  t y lk o  m o n o p o l ż y d o w s k i 
D z iś  k ie d y  je a te śm  p a r  a m i u  s ie  
b ie ,  m o że m y  t r z y m a ć  m o ż l iw y  od-

p i z y  o o r z ą d k u  k o ro n a c y jn y m  k r ó i  
z a jm u je  p o w s z e c h n ie  u z n a n e  s ta ­
n o w is k o  re p re z e n ta c y jn e .  J e g o  o - 
s o b is te  p o g lą d y  i  z d a n ie  s ta n o ­
w ią  je g o  w ła s n o ś ć  i  ja k o  je d n o s t ­
k a  p o s ia d a  on p r a w o  do  w ła sn e g o  
p iy w a tn e g o  s u m ie n ia .  A le  w  sw e j 
r o l i  p u b l ic z n e j ,  n a  s w e j w ła s n e j 
K o r o n a c j i je y t  op  w y r a z ic ie le m  

j id e a łu  n a ro d u  a n g ie ls k ie g o  o p o . 
w o ła n to  k ró la .

S ło w a  p o w y ż s z e  w y w o ła ły  w  
p r a s ie  p r o w in c jo n a ln e j  n a jb l i ż ­
s z e j s ie d z ib y  b is k u p ie j  z u p e łn ie  
n ie b y w a łą  r e a k c ję  

L O N D Y N ,  2. 12. „ U n i t e a  P r e s s "  
d o n o s i;  K r ó l  E d w a r d  VIII p o w ia ­
d o m io n y  o  t r e ś c i  a r t y k u łó w  p r a s y  
p r o w in c jo n a ln e j ,  m a  s ię  u d a ć  do 
L o n d y n u  d la  p r z e p ro w a d z e n ia  
k o n s u l t a c j i  s w y c h  d o ra a có w  p r a ­
w n y c h . W s z e lk ie  o z n a k i p r z e m a ­
w ia j ą  z a  -ym , ż t  s p ra w a  p , S im p ­
so n  z b n ź a  l ię  d c  p u n k tu  k u lm in a ­
c y jn e g o  i  n ie b a  w y m  z n a jd z ie  sw e

ro z w ią z a n ie .  W  ja k ie j  f o rm ie  i  w 
ja k im  k ie r u n k u  to  r o z w ią z a ł  ie  
p ó jd z ie ,  t r u a n o  p r z e w id z ie ć  P o ­
g ło s k i,  ze  g a b in e t  a n g ie ls k i  m «  
u s tą p ić  w  z w ią z k u  z  t ą  s p ra w ą , 
w z m a g a ją  s ię  c o .a z  h a rd z ie j .

P ie m ie r  a n g ie ls k i  B a ld w in  zo- 
s ta ł  d z is ia j  p r z y ję t y  n a  a u d ie n c j i  
w  p a ła c u  3 - u k in g h a m ."

A u d ie n c ja  o d b y ła  s ię  w  p r y w a t  
w ym  a p a r ta m e n c ie  k r ó la .

J a k  z a p e w n ia ją  w  k o ła c h  m ia ro ­
d a jn y c h  p r z e ja w ia  s ię  a ą ż e n ie  d o  
z n a le z ie n ia  k o m p ro m is u  m ię d z y  
p o g lą d a m i k r ó la  i  g a b in e to m  w; 
te j s p ra w ie .  K o m p ro m is  te n  m a  
p o le g a ć  n a  ty m , że w p^ aw dz io  
k r ó l  p o ś lu b i p a n ią  S im p so n , je d ­
n a k o w o ż  m a łż o n k a  k r ó la  n ie  bę ­
d z ie  k ró lo w ą  A n g l i i ,  a le  o t rz j-m a  
t y t u ł  k s ię ż n e j K o m w a l i i .  Z  KÓł 
z b l iż o n y c h  do  p a ła c u  B u c łd g n h a m  
d o n o szą , ż< k r ó l  w y k a z u je  s k ło n ­
n o ś ć  d o  p r z y ję c ia  te g o  K o m p ro ­
m isu .

RYBY Ż Y W E  i ś n i ę t e  ś l e d z i e
11 ■ 1 1 n« w iększy  w ybó r —  najr z s ie  ceny — »

SPÓŁKA RYBAKÓW  HOŻA 44 tel. b-95-11.

Plan inwestycyjny oparty będzie
Ha ptrtyczce f rantu sklei
J a k  w ia d o m o , p r e l im in a r z  b u ­

d ż e to w y  w n ie s io n y  j u t  p r z e z  r z ą d  
do  S e jm u , n ie  z a w ie r a  c a ło k s z ta ł­
t u  n a s z e j g o s p o d a rk i,  g d y ż  w y -  
a a t id  n a  c e le  in w e s t y c y jn e  o b ję te  
b ę d ą  s p e c ja ln y m  p ia n e m , k tó r y  
n ie b a w e m , p c  r o z p a t r z e n iu  go  
p r z e z  R a d e  M in i s t ió w ,  b ę d z ie  
w n ie s io n y  d o  S e jm u .

N a  s t r o n ę  d o ch o d o w ą  te g o  p la ­
n u  m a ją  z ło ż y ć  s ię  n a s tę p u ją c e  
p o z y c je :

1 ) fu n d u s z e  p r z e w id z ia n e  n a  
in w e s ty c je  w  b u d ż e c ie  (o k o ło  171 
m il io n ó w  z ł . ) ,  f

2) .u r n y  u z y s k a n e  z  z e w n ę t r z ­
n e g o  r y n k u  k re d y to w e g o ,

3 )  k r e d y t y  z a g r a n ic z n e  (p o ży ­
c z k a  f r a n c u s k a ) ,

4 )  r e w in d y k a c je  n a le ż n o ś c i z a

t r a n z y t  k o le jo w y  p r z e z  P o ls k ę ,
5 )  F u n d u s z  P r a c y .
G łó w n y m  z ró u ie m  f in a n s o w y m  

te g o  p la n u  m a  być, ja k  s ię  z d a je , 
p o z y c z k a  f r a n c u s a a .  W s k a z u je  na 
to  w to rk o w e  o ś w ia d c z e n ie  p . v ic e -  
p r e m ie ra  K w ia t k o w s k ie g o ,  we­
d łu g  k tó re g o  „ w n ie s ie n ia  p ia n a  
in w e s ty c y jn e g o  u z a le ż n io n o  jej*; 
od  s y t u a c j i  k r e d y to w e j z a g r a n i 
c z n e j“ . M ó w i s ię  ró w n ie ż ,  że  opla-* 
ta  n a le ż n o ś c i t a  t r a n z y t  b ę d z ie  
d o k o n a n a  to w a r a m i,  cc b y io b y  
r z e c z ą  w  p e w n e j m ie r z e  niebez-* 
p ie c z n ą . A  s y t u a c ja  f in a n s o w a  
F u n d u s z u  P r a c y  je s t  w  te j c n w i l i  
n ie  n a j le p s z a .

W  b m  s ta n ie  r z e c z y  g łó w n y m  
ź ró d łe m  f in a n s o w y m  p la n u  L ę d z ic  

p o ż y c z k ę  f r a n c u s k a

.- -ou/s.Wie zaiiiesi
o kontyngenty ubnju rytualnego

D e le g a c ja  Z w ią z k u  R a b in ó w  
in t e rw e n io w a ła  u  N a c z e ln ik f  W y ­
d z ia łu  w  M in is t e r s t w ie  R o ln ic tw a  
p . J a b ło ń s k ie g o  w  s p r a w ie  k o n ­
t y n g e n tó w  m ię s a  k o s z e rn e g o . N a ­
c z e ln ik  J a b ło ń s k i o ś w ia d c z y ł ,  i e  
k o n ty n g e n t  p r z y z n a n y  b ę d z ie

o b o w ią z y w a ł n a  r a z ie  ty tu łe m  
p r ó b y  n a  o k re s  je d n e g o  m ie s ią c *  
i  p o k r y je  c a łk o w ic ie  za p o trz eb o *  
w a n ie  lu d n o ś c i  ż y d o w s k ie j .

K t o  jaK  k to  a le  ż y d z i c h y b a  w  
o b e cn e j s y t u a c j i  n ie  m a ją  powo-« 
d ó w  do in t e r w e n c j i  i  n a rz e k a ń .

Zgniłymi ksrS&i-łanii
karmiono bezrobotnych w W inie

W I L N O ,  2. 12. W  c z w a r te k  
u d a ć  s ię  m a do  w o je w o d y  w i le ń ­
s k ie g o  d e le g a c ja  b e z ro b o tn y c h , ko  
r z y s t a ją c y c h  z  t .  zw . p o m o cy  do  
re ź n e j ,  ze  jk a r g p  z a  w y d a w a n ie  
im  z g n i ł y c h  k a r t o f l i -  

B e z r o P o tn i z e b ra ł ,  n a  p o tw ie r ­
d z e n ie  sw e j s ik a rg i 190 p o d p is ó w

osó b , k o r z y s ta ją c y c h  ze  św ia d ­
czeń . A k c j a  z b ie r a n ia  p o d p is ó w  
t r w a  n a d a l.  D e le g a c ja  m a  p r o s ić  
w o je w o d ę  o u d z ie la n ie  iw ia d c z e r  
w  g o tó w ce , m o ty w u ją c  to  to m , ż< 
b e z ro b o tn i b ę d ą  m o g li k o r z y s tn ie j  
d la  s ,e b ie  n a b y w a ć  p r o d u k ty ,  n iż  
to  c z y m  F u n d u s z  P r a c y .

Ulflau lEprftsiir-wtcskt
dotyczy tylko sprawy Abisynii

ro m  t y t u ł u  k s ię ż y  i  b io k u p ó w  g^ tek lu d n o ś c i  ż y d o w s k ie ,  a le  n ie  
o r a z  p r z e c iw  u p r z y w i le jo w a n iu  m u£e m y  p o z w o lić  n a  ż y d o w s k i 
te g o  w y z n n i i ia  w  z a k r e s ie  tw o rze  , onoD o l w  h a n d lu ,  r z e m io ś le  i  
n ia  d ie c e z j i  i  p a r a f i i  o - a z  n a u -  a rZ ą m y ś le . o p r a w ę  ż y d o w s k ą  m u ­

s i  s ię  r o z s t r z y g n ą ć  w  z w ią z k u  z  
ib ro n n o b t  ią  p a ń s tw a .  N a r ó d  ży -  

u p r z y w i le jo w a n ie  to  p ły n ie  s tą d . j 0 -vskL b y l zawsz<  m a rn y m  s p r z y  
i t  k o ś c i ł  e w a n g e l ic k i  r o td e je  ś lu -  m ie r z e ń c e m , j e ś l i  - h o t  d  o  zm a- 
by  i  r o z w o d y  Z a a ta k o w a ł te ż  g a n ia  s ię  te g o  n a ro d u  z  k tó r y m  
o s t r o  d y r e k t o r a  d e p a r ta m e n tu  m ie s z k a . Z e  w z g lę d u  n a  o b ro n

- z a n ia  r e i i g i i  w s z k o ła c h .  Ż a r to ­
b l iw ie  w y r a z i ł  p r z y p u s z c z e n ia ,  że  1

w yznań  w  m in is te rs tw ie  ośw iaty  
p, Potockiego, dom * sra jąc  się je ­
go ustąpienia.

Pos. Pochindrski 
a ta k u je  rząd

N a  d o g o ry w a ią c ą  j u t  d y sku o ję  
o ż y w c z o  w p ły n ę ło  s t a r c ie  p o m ię ­
d z y  7)08. Pochmarskira a p. pre

n o ś ć  p a ń s tw a  n ie  m o żem y  D o zw o ­
l i ć ,  ż e b y  m i& s ta  i  m ia s te c z k a  z n a j  
d o w a ły  s ię  w  r ę k a c h  e le m e n tu  o b ­
ce g o . N ie  m a  d la  w a s  in n e g o  
w y iś c ia  j a k  e m ig ra c ja .  C h c e m y  
w a ia  p o m ó c , a b y ś c ie  p o  t y lu  la  • 
la c h  g o ś c in n o ś c i dom  n a s z  o p u ś ­
c i l i .  C h c e m y  b y ć  p a ru -m i w  n a ­
s z e j w ła s n e j  P o ls c e .

T O K I O ,  2 . 12. J a p o ń s k ie  m in .  
s p r .  z a g r .  o g ło s iło  k o m u n ik a t  o 
u k ła d z ie  ja p o ń s k o -w ło s k im  K o ­
m u n ik a t  te n  b r z m i,  j a k  n a s tę p u je :  

R z ą d  ja p o ń s k i z a w ia d o m ił  r z ą d  
w ło s k i,  i t  r z ą d  ja p o ń s k i je s t  g o ­
tó w  z a m k n ą ć  p o s e ls tw o  jaD ońskie 
w A b is y n i i ,  o tw ie r a ją c  w  z a m ia n  
k o n s u la t  w  A d d is - A ó e b ie .

R z ą d  w ło s k :  z g o d z i ł  s ię  u s z a  
n o w a ć  h a n d lo w i i  in n e  in t e r e s y  
J a p o n i i  w  A b is y n i i ,  o t a c z a ją c  je  
s p e c ja ln ie  ż y c z l iw ą  p ie c z ą .

P r z e d s t a w ic ie l  ja p o ń s k ie g o  m i­
n is te r s tw a  s p ra w  z a g r .  o ś w ia d ­
c z y ł ,  i ż  o c z e k iw a n e  je s t  n a w ią z a ­
n ie  ro k o w a ń  p o m ię d z y  J a p o n ią  a .  
W ło ch a m i w  s p r a w ie  s to s u n k ó w  
h a n d lo w y c u  z  A b is y n ią .

C h o c ia ż  o b e c n ie  n ie  to c z ą  s ię  
p o m ię d z y  o bu  k r a ja m i ż a d n e  ro ­
k o w a n ia  n a tu r y  p o l i t y c z n e j  po - 
w s z e n im ie  je s t  w ia d o m y m , i ż  J a ­

p o n ię  z  W ło c h a m ; łą c z ą  s e r d e c z  
n e  s t o s u n k i d z ię k i  w s p ó łp r a c y  n a ' 
p o lu  k u lt u r a ln e g o  z b l iż e n ia  i w  
in n y c h  d z ie d z in a c h .

D o s z ło  d o  p o r o z u m ie n ia  p o m ię ­
d z y  W ło c h a m i a  M a n a z u k u o  w. 
s p r a w ie  o tw a r c ia  w ło s k ie g o  kon- 
s u la t u  g e n e ra ln e g o  w  M uk< len ie»

W yzys*
w  ży d ó w  kie] fabryce
LW ÓW , 2. 12. Od kii ku dni 

trwa we Lw ow ie strajk okupacyj­
ny 105-du robotników zatrudnio­
nych w  fabryce uitramarjmy, nie­
jakiego Peiim uttera. Jest to je ­
dna z większych labryk ultrama­
ryny w Polsce.

S trajkujący domagają się prze­
strzegania 8-godzinnege dn ia  p ra ­
cy, oraz podw yżki dotychczaso­
wych zarobków.
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